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Miliony ludzi NARADA KORESPONDENCYJNA 
• . , 

czczą pamięc UJA W~IA„MY. 
Włodzimierza Lenina NOWE REZERWY -

MOSĘ,W A, 19. l. na płynął nieprzerwany potok CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN W Zwlązfu Radzieckim i ludzki, dając wyraz swej be:1;­
krajach demokracji ludowej granicznej miłości dla geniu­
trwają Dni Leninowskie. W sza rewolucji socjalistycznej. 
zakładach pracy i na wsiach, Blisko 10 tysięcy osób zwie­
w szkołach i wyźszych uczel- dzilo w tym dniu muzeum Le­
niach, w j~nostkach wojsko- nina w Moskwie, zapoznając 
Wych odbywają się uroczyste się bezpośrednio z rękopisami, 
akademie i.ałobne, póświęcone rzadkimi egzemplarzami wy-
29 rocznicy.śmierci Wlodzimie- dań klasyt:znych dziel Lenina, 
rza Leninł Prasa codzienna i obrazami, rzeźbami I innymi 
Periodyczna publikuje artyku- ekspanatami, ilustrującymi je­
ly I materiały o życiu i dzia-,.. go życie I działalność rewolu­
łalności z~oźyciela Komuni- cyjną oraz wielką przyjaźń 
atyczn~j ~rtii Związk~ Ra- Lenina i Stalina i wspólną 
dz1eck1ego I twórcy panstwa walkę o stworzenie partii no­
radz.ieckiełO - genialnego wego typu, o czystość jej sze­
Lenma. . regów, o zwycięstwo budow-

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONfJ PARTII ROBOTNICZEJ PRZEWODNICZĄCY NARA. wykonujemy plan'' wzbudzi­
ła znaczne . zainteresowanie. 
Poszczególne wypowiedzi ; -11ą 
w zakładach pracy omawiane 
i dyskutowane przez robot11l­
ków I majstrów. Zwracam się 
do korespondentów „Głosu Ro­
botniczego", aby nadesłali nam 
sprawozdania z takich rozmów 
i narad. Znajdzie się w nich 
niewątpliwie sporo nowych 
rzeczy i wiele słusznyt:h wmo­
sków, które pomogą w dalszym 

,usprawnianiu naszej pracy. 

DY: 
:..... Dzisiaj głos ~dajemy 
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WB • 
rocznicę wyzu·olęnia 

wiceministrowi Przemysłu 
Lekkiego, tow. Jóźwiakowi, 
który mówić· będzie o 'najważ­
niejszych zadaniach, stojących 
w roku bieżącym przed prze­
mysłem włókienniczym. a 
szczegół nie przed załogami I 
kierownictwem przemysłu ba­
wełnlaneg.o I wełnianego, 

W Mo wie, Leningradzie, nictwa socjalistycznego. 
Kijowie innych miastach 
ZSRR ocilywają się uroczyste 

Robotnicza Łódź ,składa hold . - Jutro mówić· będzie Te­
resa Pacyniak, w"'ecieniarka­
próbiarka z ZPB im, Szymań­
skiego. 

Wypowiedzi przysyłać nale. 
ży na adres „Głosu Robotni­
czego", ul. Piotrkowska 96, 
dział włókienniczy, akademidżałobne, na których I 

ludzie rlieccy składają hold 
świetlan pamięci Włodzimie-1 
rza Len· . 

W ni zielę, 18 bm., do 
stolicy iązku Radzieckiego 
i do ws~stkicfl miejscowości, 
związan~h z źyciem i działal­
nością nina przybyły setki 
tysięcy ludzi. Ku centrum 
~oskwJ! ku Mauzoleum Leni-

o I 

ansm1s1a 
roczyslei 
kademii 

w 29 rocznicę 
· 'śrrrerci Lt>nina 

W śodę, dnia 21 stycznia br. 

• Armii Radiieckiej 
i Wielkiemu· Stalinowi 

Wczoraj wieczorem sala Teatru Im. Jaracza zapełniła się 
do ostatniego miejsca. Na uroczystą sesjP, Rac\y Narodowej, 
poświęcona, ósmej rocznicy wyzwolenia Lodzi, przybyli 
wszyscy radni, delegaci dzielnicowych rad narodowych, 
przodownicy pracy przedstawidele łódzkich fabryk, 
delegacje młoddeiy szkolnej I akademickiej. 

W prezydium obok przed- przedstawiciela Wojska Pol­
stawicieli władzy terenowej skiego płk. Szubicza. Mówi on 

Sądząc z Ilości nadesłanych 
· wypowiedzi, można stwierdzić, 
że nasza narada koresponden­
cyjna na temat: „Ujawniamy 
nowe rezerwy - codziennie 

(W11powiedi wicemin istm 
Przem11s!u Lekkiego, tow. Jóź· 
wiaka, zamieszczam11 no. atr. 3), 

Jlarada racjonalizatorów 
przemysłu włókienniczego 
W Łodzi odbyła się narada 

racjónalizatorów przem~·słu 
włókienniczego, zorganizowa­
na przez Zarząd Główny 

,Związklł Zawodowego Włók­
niarzy, Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego, Stowarzyszenie 
Inżynierów 1. Techników I or­
gan CRZZ - „Głos Pracy". 
W naradzie wziął m. [n~ u­
dział wiceminister Przemysłu 
Lekkiego, tow. Jóźwiak. 

troski o racjonalizatorów, wy. 
kazywany przez kierow wa 
zakładów. Szczególnie j a-
wo uwidacznia się to na zy. 
kład w ZPW w Konstantyno­
wie. 

o god] 17 40 w programie 1 -
f'olsk/ · Rarllo narta <pr"wo­
zdaniE dźwiękow,e z uroczystej 
Ak~<lm11 Cenu·"lrieJ w .29 
roq.nlę śmierci Wiodzimierza 
Len ml. . 

Prezydium uroczystej segji Rady Narodowej m. Łodzi. Przemawia przewodniczący Prezy­
dium KN. tow. Hyszard U !asek. 

. zasiedli: I sekretarz Komitetu o pamiętnych dniach stycznia 
Łódzkiego PZPR, tow. Jan J~- 1945 r„ kiedy to u boku Armii 
błoński, przedstawiciel Wojska Radzieckiej walczyło Odro­
Polskiego płk S7.,11bicz, d~"ne Wojsko Polskie, kiedy to 
Budowniczy Polski Ludo na polach walki z faszyst.ow­
poseł Wanda Gościmińsk , skim najeźdźcą umocniła się 
poeta Włodzimierz Słobodnik, przyjaźń łącząca oba bratnie 
rektor Uniwersytetu Łódzkie- narody. 
go, prof„ Qr Jan Szczepański , Na. wcżorajszej uroczystej 
}rzewodniczący Zarządu Gro- sesji Rady Narodowej m. Ło­
dzkiego TPP•R, tow. Józef dzi przewodniczący Prezydium 
Kubiak oraz przedstawiciele RN, tow. Olasek, w związku 
organizacji politycznych i spo- z 25-leciem twórczości w to­
łecznych. dzimierza Słobodnika, udeko-

Referat nt.: „ Wynalazczość 
pracownicza w przemyśle 

włókienniczym" wygłosił inź. 

Jarzębiński, przedstawiciel 
Stowarzyszenia Inżynierów I 
Techników Przemysłu Włó­
kienniczego, Inż . Jarzębiński O· 

mówił dotychczasowy dorobek 
racjonalizatorów w poszczegól­
nych branżach przemysłu 

włókienniczego. 

Pod koniec narad.y zabrał 
równie~ głos wiceminister 
Przemysłu Lekkiego, tow . Jóź­
wiak mocno podkreślając ko­
niec~ność jak największego 
1,1masowienia ruchu racjonali­
zatorskiego oraz zacieśnienia 
współp'racy iJl>między racjo. 
nalizalorami a naukowcami. 
Tow. Jóźwiak wskazał również 
na potrzebę otaczania właści­
wą opieką poszczególnych klu­
bów techniki I racjonalizacji 
przez dyrekcje zakładów. or­
ganizacje partyjne oraz ra~ 
zakładowe. 

Fot. - A. ioselewlcz 

olska delegacja rządowa 
udała się do Berlina 

PLANY DZIENNE· 
Nad S'tołem1 prezydialnym rował poetę Krzyżem Kawa­

widnieje ol,brzymi napis: lerskim Orderu · Odrodzenia 
„Chwała' niezwyciężonej Armii Polski. Zebrani zgotowali zna­
Radzieckiej, wyzwolicielce na- komitemu poecie łódzkiemu 
rodu polskiego". Obok portret serdeczną i długotrwałą owa­
Bolesława Bieruta i otoczone CJę. 

W ciągu trzech kwartałów t--------------

WARSZAWA, 19.l. 
W dniu 18 bm wyjechała do 

el'lina polska deleg3cja rzą-

dowa z ministrem Kultury I 
Sztuki - W. Sokorskim na cze­
le. 

Delegacja weźmie udział w 

z nadwyżką 
realizują załogj 1 

łódzkich zakładów pracy zielenią i kwiat;111:1i popiersie W tralocie obrad delegacje 
Józefa Stalina. · radnych udały si ę do Pomnika 

1952 r. racjonaliZ11torzy.wtók­
niarze złożyli 3.490 wniosków 
i projektów, z których więk­
szość znalazła zastosowanie w 
produkcji. Największą ilośc,ią 
złożonych wniosków mogą ~ę 
poszczycić pracownicy prze­
mysłu bawełnianego. przede 
WSZJ(Stkim ZPB im. Marchlew-

Z kroniki 
~yplomatycznej 

Min. Radkiew:cz 
odz11ac~ouy 

orderem 
ztandar Pracy'! 

obradach polsko-niemieckiej w styczniu, załoga przędzal­
komisji mieszanej w celu o- ni ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
pracowania pl~nu realizacji i TKANIN DEKORACYJNYCH 
umowy o wspołpracy kultu- 1 IM. PKWN, po raz pierwszy 
ralnej, między Polską Rzecz- od wielu miesięcy realizuje 
pospolitą Ludową a NRD na I dzienne plany z nadwyżką. a 
rok 1953. mianowicie w 102,1 proc. Moż-

n11 by też było uzyskać jesz-

N • d "b cze lepsze wyniki, gdyby nie owa Sle ZI a to, tź ruektóre zakłady, jak np. 
R~ Państwa nadała człon- ZPB• im. Sawickiej, ZPP im 

~
wi Biu.r~ Poli~ycznego K,c Łódzkiego Komitetu Len~rtowlikiego, dla których 
P mirustrowi Be1.pieczen- I tuteisza skręcarka przera­

wa Publiczne~o, ~tanisła- Frontu Narodowego bia' ~r~ędzę, nie zwracają w 
ow Radkiewiczowi order terminie cewek, co bardzo u-
ztadar Pracy" I klasy. .Powiadamia się, źe siedziba trudnia pracę załodze tego od-

Od)laczenie z~sta!o nadane w Łódzkiego Komitetu Frontu działu. 
iąku z 50 rocznicą urodzin 

1

1 Narodowego została przenie- W tkalni ZPB IM. REWO-
initra Stanisława Radkie- siona z ul. Traugutta 18 LUC.TI 1905 R., w bieżącym 
icz1 za zasługi położone w 

1

• {gmach ORZZ) na ul. Piotr- miesiącu przoduje zespól maj- . 
ac; politycznej i w budow- kowską 232. Il piętro, pokój I stra Leona Kazimierczaka, o-

:ctllie Polski Ludowej, 16, tel. 266-67! . ~iągając 123 proc. wykonania 

Szerze,j r .ozwija,jmy 
współzawodnictwo pracy 

Z clębokłm zrozumieniem pnyJąl nasz na-
ród uchwałę Rady Ministrów z 3 sty­

cznia br. Ludzie pracy miast ·i wsi ocenili 
J;i Jako . nowy dowód mądrej I daleko· 
wsroczneJ polityki władzy ludowej. 

&wladectwem ogólnonarodowego popar-
. cła dla · doni usiej uchwały rządowej są nie 

tylko rezolucje I wypowiedzi napływające 
ze wszystkich zakątków kraju; Robotnicy 
wielu zakładów .pracy, podejmując kon­
kretne zobowi;izania produkcyjne, pokazali 
całemu narudowi, w jaki sposób naleiy re-
1ii1owae uchwałę. Uchwala stwarza sprzyja. 
Jące warunki dla dalsr;ego wzrostu wy­
dajności pracy, hamowanego dotychczas 
systemem bonowym. I wzro•t wydajności 
Jest ctównym celem zobowiązań. 

Oto w 104 proc. postanowila zrealizować 
plan na m. ~tyczeń załoga tkalni „U" ZPZ 
Im. ISarduwskle&'o. Zatrudnieni w ZPO Im. 
Więckowskiego pracownicy warsztatu elek­
trotecbnlcznego oraz mechanicznego wystą­
pili z inicjatywą objęcia ich prac akordem. 
W ten 1posób zwiększy się wydatnie Ich 
produkcja oraz podniosą się zarobki. 
W szwalni tychże samych zakładów wiele 
zespołów postanowiło dawać produkcję wy­
IJłcznie pierws2ego gatunku, a równocześ­
nie zwiększyli wydajność pracy. Podobne 
111eldunkl nadchodżą z większości zakładów 
w l:.odzl I województwie ze wszystkich ga­
łęzi pr~emy~lu. Robotnicy I robotnice, pra­
cownicy umysłowi włączaj11 się do współ­
zawodnictwa, · postanawiając przez to jak 
najhardziej zwiększyć swą wyda.iJlość, wy­
stępują z prupoz:vcjaml usprawnienia pro­
cesów produkt:yjnych i rozszerzenia syste­
mu akordowego na działy I zespuly dulych­
czaa nim nie objęte. 

Robotnicy, majstrowie, technicy I lnży. 
nleruwie dohrze zdają sobie spraw~ z leito, 
ie ·wzrost wydajności uzależniony jest od 
c&logo szere1u czynników, a wiP,c od 
usprawnienia organizacji pracy, od udo­
skonalenia l<:h metod, ud polepszenia opieki 
nad maszynami, od wzmożenia walki o 
wriszą jakość, o dyscypllnę llp. Dlatego 
też na te wlaśnle czynniki zwracają naj• 
większą uwagę, '' ' 

Pelne wprowadzenie wszystkich tych po­
sluliAtów musi doprowadzi~ du podniesienia 
na wyiny poziom pracy każdej fabryki, 
do wzrostu produkcji, zatem I zwiększenia 
zarobków. 

Inicjatywa I dążenia 
nia produkrji znajdują 
ne odbicie w liczbaeh, 

załllg do zwiększe­
.iuł swo.ie konk~et­
w metrach I kilo· 

gramach ponad plan wykonanyeh tkanin 
czy przędzy. 

1 tak na przykład w przemyśle bawełnia­
nym, w pierwszej dekadzie styC1'nia, w po­
równaniu a crudniem 1952 r., załoga przę­
dzalni średnioprzęd nej ZPB Im. Marchlew­
skiego zwiększyła swą produkcję aż o I 1.9 
proc~ ZPR Im. Luksemburg o 6,4 proc., 
ZPB Im. Szymańsklegą o 1,3 proc., ZPB 
Im. Bytomskiej o 5.1 proc. Z wysoką nad­
wyżką ueallzowala priypadające na nie 
w tym okresie zadania zdecydowana wlęk­
szoś6 załóg zakładów przemysłu bawełnia­
nego, wełnlaneao, dziewiarskiego I odzie­
żowego, wzrosła wydajność pracy w budow­
nictwie I w przęmyśle metalow:vm. 

Fakty te mają swoją nledwuzna<.'2ną wy­
mowę. Klasa robotnic1.a zrozumiała sens 
ucbw:dy. Widzi teraz wyraźniej. oiż kiedy· 
kolwiek, drogę do podniesienia realnych 
płac i stopniowego wzrostu poziomu iyclo­
wego. Jest nią zwięks:tenie wydajności pra­
cy I na tej podstawie - produktjl prze­
mysłowej i rolnej. I dlatego z większym 
Jeszcze zapa.łem biorą się rohutnlcy do wy­
konywania plao6w rospodarcl.ych, do roz­
wijania wspólzawodnlclwa. W li<.oznych wy­
stąpieniach na terenie całego kraju robot­
nky domagają się dalszego zakordowania 
pracy, zniesienia wszystl,h>h przes:tkód ha­
mujątych produkt•Ję. Jest, oczywiście, obo­
wiązkiem politycznego, gospod;uczego 
I związkowego kic1·ownil'twa zakladnw 
uczynić ' wszystko, b temu si usznemu il\­
daniu stało się Jak na prędzej zadość. 

Wielkie zadania stoją przed nami w blc­
tącym roku. Są one trudniejsze niż w ubie­
głych dwunastu miesiącach. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że dalszy rozwój współ­
zawodnictwa, walka o jak najpełniejsze wy­
korzystanie wszystkich reze1·w, o zakordo­
wanie większej aniżeli 'dotych1'2as iiusl'i 
prac, może i powinna· realizację tych zadań 
ułatwić i przyśpi„.szyć. Tulei wszechstron­
ne wyjaśnianie I Unmaczenłe celów doko­
nanej przez nąd reformy, wskazywanie 
perspektyw. ja.kir otwiera ona dla prze­
zwyciężenia naszych trudności I dalszego 
zwyt:ięsklego marszu do socjalizmu. dla po­
pra~y bytu ludzi pracy jest ważnym za­
daniem każdego członka naszej partii. każ­
dego aktywisty związkowego, każdego agi· 
tatora Frontu Narudowego I całego aktywu 
społe(,'Znego. 

Niechaj więc z dnia na dzień rosną sze­
r~gi u1·zestniuących we współzawudn"'twie 
pracy, w Imię własnego dohrotł'łu, w Imię 

sily gospodar~ze.i I ohrnnnt',j "olskil'.i Rze­
czypospolitej Lu(lowej, w imię pokoju. 

planu oraz zespół majstra 
Swiloniaka - 122 proc. 

W 104 7 proc. realizuje przy­
padające na nią zadania przę­
dz.alnia średnioprzędna ZPB 
IM. MARCHLEWSKIEGO, 
wysuwając się tym samym na 
czołowe miejs·ce wśród przę­
dzalń zakładów podległych . 
CZPB - Północ. Wśród zało­
gi na specjalne wyróżnienie 
zasługuje zespól majstra Jó­
zefa Zajfryda. - I 16 proc. 
planu, oraz prządki Wanda 
S,vgdziak - 120 proc., Euge­
nia Lis - 109 proc., Emilia 
Romanowska - l 33 proc., He­
lena Kurczaba - 131 proc. 

Wdzięczności w Parku Ponia-
Obszerny referat n.t. osiąg- towskiego i na Grób Niezna~ 

nięć naszego miasta w okresie nego żołnierza, gdzie złożono 
od wyzwolenia wygłosił prze- wieńce. -

WARSZAW A, 19.1. 

skiego i WZPB im. I Maja. w dniu 19 bm. poseł nadzwy. 
wodniczący Prezydium Rady Na zakończenie sesji Rada 
Naroąowej m Lodzi, tow. Ry- Narodowa m. Łodzi wysłała 
szard Olasek. depesze do Prezesa Rady Mi-

W dyskusji zabierało głos czajny 
0

i minister pełnomocny 
wielu uczestników narady, Finlandii w Polsce p. Eero 
którzy mówili o osiągnięciach .faernerelt złożył, wizytę wice-

W ślad za. pracownikami 
działu księgowości ZPW im. 
Pietrusińskiego w Zgierzu, o 
przedterminowym wykonaniu 
bilansu za rok 1952 zamelde>­
wali księgowi z ZPDz. IM. 
KONOPNICKIEJ. 

WIECZOR . , 
wspomn1en 
o Leninie 

organizuie TPP•R 
21 stycznia mija 29 roczni­

ca śmierci Włodzimierza Le­
nina. w ' dniu tym, o godz. 17, 
Zarząd Grodzki Towanystwa 
Przyjażni Polsko - Radzieckiej 
organizuje w sali Filharmonii 
LÓ<l1kiej .,Wieczór wspomnień 
o Leninie". 

„Wieczór wspomnień o Le­
ninie" nagrany na taśmę, bę­
dzir transmitowany przez Pol­
~ki e Radio w dniu 22 bm„ o 
god7inie 18. 

ODCZYT 
w Ośrodku ·Szkolenia 

Partyjnego 

- Robotnicza Łódź„ stolica 
po1„1-· ~go włókniarstwa, ti:tnią-. 
c nowym, socjal!&:tycznym 
rytmem twórczej, pokojowej 
pracy, obchodzi dziś ósmą ro­
cznicę swego wyzwolenia -
mówił tow. Olasek. ~·w ro­
cznicj: tego pamiętnego dnia 
serca łodzian wypełniają gorą­
ce uczucia wdzięczności dla 
wielkiego Kraju Socjalizmu i 
Przywódcy międzynarodowego­
proletariatu, serdecznego Przy­
jaciela Polski Ludowej, towa­
r.tysza Józefa Stalina. 

Tow. Olasek mówił następ­
nie o wspaniałych osiągnię­
ciach łódzkiej klasy robotni­
czej w ctągu minionego 8-le­
cia. 

W ciągu 8 lat miastu nasze­
mu przybyło ponad 16 tysię­

cy nowych izb mieszkalnych 
W ciągu ostatnich 4 lat wy­
remontowano ponad 2.200 do­
mów mieszkaotnych o około 
120 tys. izb. Przyłączono 
680 posesji do sieci wodociągo­
wo-kanalizacyjnej. W szybkim 
tempie postępuje bud~wa ru­
rocfągu Łódź - PiP.CR Na te­
renie całego miasta powstają 
nowe szkoły, żłobki i przed­
s~l<I' la, powstają nowe, dosko­
na:f' wyposażone ambulatoria 
fabryczne. 

Dz!ś, zamykając minione 8 
lat odbudowy i przebudowy 
Łodzi, z dumą patrzymy na te 
os: ągnięcia. 

,zjednoczeni we Froncie Na­
rodowym pod doświadczonym 
k'iPrownictwem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
jej przewodniczącego, towarzy­
sza Bolesława Bieruta, nie­
ustannie pogłębiając przyjaźn 
i sojusz z naszym wy-

1 
zwolicielem - niezwyciężonym 

W dniu 22 stycznia 1953 r., Związkiem Radzieckim. może-
o godz. 18, w lokalu Ośrodka · m.1 być przekonani. że stojące 
Szkolenia Partyjnego .Przy KŁ' przed 'nami dalsze zadania 
PZPR, Traugutta l, odbędzie wbrew zakusom anglo-amery­
się odczyt pt. „Działanie pra- kańskich podpalaczy świata 
wa wartości w kapitalizmie". bęcfą w pełni zrealizowane. 
Odczyt wygłosi prof, Mujżel. j Burzą oklasków nagradzane 
Wstęp wolny. Jest również przemówienie 

U w a Ka~ .Czylelniczki 
„GŁOSU ROBOT"ICZE60 !" 

Już za kilka dni rozpoczniemy druk 

PASJONUJĄCEJ POWIEŚCI 
pióra wyb1tne1 pisarki radzieckie) 

laureatki Nagrody St a I 1 n o ws k 1 ej 

W I E R \' K E 'I' I. I N ~ K I ł: J 
Dla .naszych czytelniczek 
organizuiemv w zwiqzku z tym 

ATRAKCYJNY KONKURS Z NAGRODAMI 
· ~zc.ireąól~ M nofbllżs.irqch nunaerach 

: 
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nistrów towarzysza Bolesława 
Bieruta i do_ Ministra .Obrony 
Narodowej Marszałka P~ •-; 
Konstantego Rokossowskiego. 

własnych i współtowarzysz)' , . 
pracy oraz wskazywali r1a n"- mi01strow1 Spraw Zagranlcz-
patykane trudności. Podkreś· nych Marianowi Naszkowskie-

! lano przede wszystkim brak I mu. 

Zpartyjnych konferencii 
sprn \\'OZ<ła \\rczo-w y borczycl1 

W sobotę i w niedzielę odbywały s·ię na terenie Lodzi 
i województwa dzielnicowe, powiatowe i miejskie konferen­
cje partyjne, na których delegaci krytycznie i samo­
krytycznie oceniali roczną lJracę swojej orga~izacii par­
tyjnej oraz dokonali wyboru nowych władz partyjnych, a 
także · przedstawicieli na ogólnolódzką i ogólnowojewódzką 
konferencję s.prawozdawczo - wyborczą. 

Na konferencji partyjnej w wodni czący ZM ZMP, tow 
DZIELNICY FABRYCZNA, Henryk Lewandowski - po­
ll<l którą przybył I sekretarz twierdziły pozytywną oceną w 
Komitetu Łódzkiego PZPR dyskusji poważne osiągni-:CJa 
tow. Jan Jabłoński, zarówno organizacji partyjnej w ciągu 
referat sprawozdawczy, jak i roku sprawozdawczego, zwłasZ­
dyskusja skupiły się wokół za- cza w walce o plan 1952 r., 
.gadnienia lep_,;zej mobilizacji zrealizowany zwycięsko z 
z;alogi ZPB im. Stalina do wy. nadwyżką przez większość za­
konania planów produkcyj- kJ.adów i instytucji leżących 
nych w czwartym roku Planu na terenie Dzielnicy Górnej-
6-letniego. {ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB 
Jakże raduje się serce - po. 

wiedział w swoim wystąpieniu 
tow. J2błoński - kiedy sły­
szy się na konferencji wypo­
wiedzi tak głęboko przepojone 
trosk'ą o nasze budownictwo 
socja I istyczne, o naszą przy-
szłość... l 

Konferencja, która przesz a 
pod znakiem bolszewickiej 
krytyki i samokrytyki, wska­
zała na braki i niedociągnię­
cia w pracy ustępu j ącego Ko­
mitetu Dzielnicowego, szci.e­
gólnie w dziedzinie szerokiej 
mobilizacji mas do wykony­
w~nia zadań produkcyjnyęh 

oraz na konieczność większe­
~a rnostrzenia czujności rewn­
lucvj'nej w szeregach partyj­
nych 

• * * 
Wytrwała walka z wszelki­

mi brakami i niedomagania­
mi - to warunek naszego po­
s11wania się naprzód. warunek 
uzbrajania wszvstkich naszych 
ogniw, a ogniw partyjnych 
przede wszy,tkim - do czcka­
jacych nas nowy<'h zad~ń w 
czwartym roku Planu 6-lct­
n iPgo. 
$wiadomość tych zadań, 

zrozum ienie, że osiągnięcia 
gospodarcze wyrastają na 
gruncie pracy partyjno-poli­
tyr>.nci. n~ ~runcie właści­
wej polityki kadrowej. w wal­
ce o stale podnoszenie przv­
dującej roli członka partii i 
ideologiczne uzbrajanie .szere­
gów partyjnych - przebi,ialy 
w referacie i dy~ku"ii na kon­
ferencji sprAW07.dawczo - wy­
borczej w DZIELNICY PZPR 
GÓRNA. 

Obrady , w których udział 
wzięli sekretarz KŁ PZPR, 
tow. Henryk .Winter, członek 
egzekutywy KŁ PZPR, tow. 
Mieczysła~v Sercarz, oraz prze-

W obradac}:< konferenc1i Dziel­
nicy f'abrycznej wztąl udziat 
I sekretarz KŁ PZPR tow. · 

Jan Jabłoński. 
NA ZDJĘCIU. tow. Jabloński 

znbiera głos w dyśkusji. 

im. R Luksemburg, ŁZPW 
inne), z drugiej z:iś strony do­
starczyły szeregu sygnałów 
krytycznych i uwag, które po­
mogą jeszcze bardzie) uspr~w­
n i ć i podn ieść na wyższy po. 
ziom pracę organizacji partyJ­
nych KD Górną. 

Uzbrojona w wielki poli­
tyczny i organizacyjriy dol'll­
bek w kampanii wyborów dv 
Sejmu i w nowy oręż, jakim 
jest styczniowa uchwala rzą­
du, kierując się wskazaniami 
i uchwałami konferencji - w 
stanie gotowości bojowej do 
nowych zadań wchodzi orga-

nizacja partyjna Kil Górna w 
czwarty rok Sześciolatki. 

* * * 
W obradach partyjnej kon-

ferencji sprawozdawczo · - wy­
borczej w DZIELNLCY 
ŚRÓD MIES CIE LEW A udział 
wzięli członkowie egzekutywy 
Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. tow.: Franciszek Lewan­
dowski, Julian Kubiak i Teo­
dor Duda. 

Obszerny referat sprawo­
zdawczy. I sekretarza KD, tow. 
Mariana Promińskiego; ocenił 
caloksztalt pracy partyjnej za 
rok ubiegły. , 
· Ponad 20 dyskutantów, któ. 

rzy wystąpili w czasie obrad, 
mówiło ,o swoich doświadcze­
niach w dziedzinie pracy po­
lityczno - wyjaśniającej w fa. 
brykach, na wyższych uczel­
niach i w szkołach. Dyskusja 
przepojona była ostrą i rze­
czową krytyką, Tow. tow. 
Grzegorej z Wytwórni Kopii 
Filmowych, Kerszan z Uni­
wersytetu Łódzkiego, Kru­
szewska z · ZPB im. Dubois i 
wielu . innych mówili o ko· 
meczności wzmożenia czujnos­
ci rewolucyjl)eJ wobec przeja­
wów L·Zialalności wroga. Wie­
lu. dyskutantów podkreślało 
znaczenie szkolenia ideologicz­

' nego i studiowania materia-
łów XIX Zjazdu KPZR dla 
ulepszenia pracy organizacji 
partyjnych. 

W czasie obrad delegacje z 
wielu zakładów pracy złożyły 
konferencji meldunki o pod­
jętych zobowiązaniach pro­
dukcyjnych i przekazały po­
zdrowienia od załóg fabrycz­
nych. 

* * „ 
Miejska konferencja partyj­

na w ZGIERZU zwróciła 
szczególną y.wagę na aktywny 
udział orga!Wzacji partyjnej w 
walce o podniesienie wydaj­
ności pracy, wielowarsztato­
wości i współzawodnictwa pra­
cy. 

Fakt, źe większość zgierskich 
zakladów przemysłowych wy­
konała plany produkcyjne ~a 
1952 r., świadczy o tym, iż or-· 
ganizacje partyjne w tych za­
kładach wł11śc;wie pojęły swo. 
ją rolę, jeśli chodzi o politycz­
ne kierowanie i uświadamia­
nie całej załogi. 

Dyskusja nacechowana była 
troską o utrwalenie dotychcza­
sowych osiągn ięć, o usprawnie­
nie stylu pracy organizaCJ[ 
miejskiej. 

' 

,• 

• 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

DNI 
llNONOWSIDE 

Wzrost aktywnoś~i 
społecznej i politycznej 

W dniach od 20 do 30 styczn ia z inicjatywy Zarządu 
Głównefi(o Towa rzystw;i Przyjąźnj Polak.o - Ęadżleckięj w 
całym kraju obchodzić będzienw Dni Leninowskie. 

Postać Lenina - nieśmier­
telnęgo wodza mas pracuj ą­
cych - jest dla całej postępo­
wej ludzka~oi symbplem waiki 
o pokój, wolność i socj;ilizm. 
Pamięć o nim j est d roga 
wszyst)dm ludziom pracy na 
całym św\ecie. C zczą oni rocz­
n:cę śmi<frci Lenina jeszcze,,, 
mocniej szą konsolida cją m i ~­
d~ynarodowego proletaria tu 
wokół idei, o k tóre walczy!, 
wokół wielkiej ostoi pokoju i 

botników znękanych terrorem 
i głodem, więzieniami i bezro­
bociem, oddawały 4ołd pamię­
ci wielkleg'o wodza, zw1·acaly 
z nadzieją iwe oczy kU Kri!.­
jpwi R;id - dzietu życia, wal~ 
ki i pracy genialnego wodz;i 

kobiet polskich 
' . . 

Plenum Zarządu Głównego LK 
, WARSZAWA, 19. 1. Wielk iej So~jalistycznej Rewo-· -

lucji Październikowej. Dnia 18 bm. obradowało w Warszawie plenum Zarządu 
Dziś, gdy idea Lenina - Sta- Głównego Ligi Kol>iet, poświęcone sprawie podsumowa.nla 

lina odniosła w naszej "ojczyź- dzla.la.lno§cl oua.n!zaejl w ro,ku ubiegłym on.z wytyczeniu 
nie pełny triui;nf, gdy Polska 

socjaliznm Związku Ra-
dzieckiego, któ i:ego twórcą 
był Lenin. 

Dla nas, Pola ków, pos i-ić 
Wtodzimlerza Leniną j es t 
szcze&ólnie drog3 i bl.ska. Le­
n in, wielkl przyj aciel ludu 
polskiego, był t.awsze nies trii­
dzonym szarmi erzem sprawy 
wyzwolani'J. P olski, przywról'c­
n :a jej niepodległości i suwe­
renności narodowej. Podpis 
Lenina i podpis jego wielkir­
go .kontynuą toni - Józef<i Sta-

.-łina widnieje 9od historycz­
nym dokumentem, w którym 
rząd radziecki anuluje carside 
traktat · rozbiorowe i t1 zn3Je 
prawo ski do niepod lcgl0ś­
ci. 
Postać wielkiego Leni n:i żvla 

w świadomości mas pracują­
cych w okresie terroru s2nu­
cyjncgo1 gdy rodzimy reżin, 
fa szystowsk i l) rwawo i okrut­
nie t~pil wszelkie p rzej awy 
bunt\l i wa).ki z wyzyskiem. 
Dzień 21 stycznia , dzień rocz­
nicytśmi1<rc i Włodzimierza Le­
nina, by! dniem, w którym 
pod przewocl em · Kcl\-nunistycz­
nej Partii Polski mWony rlJ-

stal{l si El · krajem wplnym i plan n pn.cy na rok bleżqry. 
n; ezalzżnym, gdy skupion'y we Na wstępie obrad przewod-
Fron9ie Narodowym naród nicząca Zarządu Glównego -
polski w oparciu o trwały so- A'licja Musiałowa złożyła spra­
JU>Z, prz;tjaź~ i pomoc Zwh1z-, wozdanie z przebiegu ostat-
ku Radz1eck1ego tworzy nowe · . „ R d SDFK . 
,;zczęśliwe życie, roczn ,cE;' mei seSJl .a Y . oraz z 
śmierci Włodzimierza Lenina I przygotowan dD Swiatowcgo 
czcimy wspaniałymi osiągn i i:- I Kongre~u Kobiet, który od­
clami na polu budownictwa so-1 bądzie się w br. w KopenM­
CJalis!ycznei:o, Jdee Lenin.a dze. Głównym tematem ob­
przekuwąmy w czy.n swą cu- rad sesji · było zagadnienie 
dzieqną pracą. . . walki kobiet krajów kapitali-

Tegoroczne Dm Leninowskie stycznych zależnych i kolo-
pozwolą naszemu n<irodow1 ni~ . ' · 
tylko daó wyraz. gorącym u- nwl~ych o pelne pra~a e~<O­
czuciom czci dla pamięci Le- nom1czne, społeczne l pohty­
n ina, lecz dadzą możność na- czne. 
szemu społeczeństwu głębiej „Szcz~gólnie ciężka jest sy-
zapoznać się z jego życiem, z 
jego dz :alalnośolą i. z Jego tuacja kobiet . w !<;rajach za-
wielkim dorobkiem taoretyc~- leżnych I kolonialnych. W 

wielu z tych kraj(Jw odsetek nym. 
Na dziesiatlulch tysięcy LI!- analfabetów wśród kobie~ 

brań, ;ik;ademii, wieczorów przekracza 90 proc. Kobiety 
świetlicowych w mieście i ną nie posiadają tam przeważnie 
wsi, na licznyc)l wystpw,"łch żadnych praw - m(lwiła Ali­
bibliogrnficznyc['l, ppprzez ga- cja Musialowa. - o prawa t~ 
zetki ściennę w szkołach i fa- W!llczą dziś kobiety wszyst~ 
brylt;ict\, n.il kursach języka ro- kich krajów kapitalistycznycj1, 
syjskiego jeszcze leplej oceni- którycl;l ustrój skazuje kobietę 
my geniQsz ! piękną postać Le- na poniżenie, a często na 
nina. skrąjną nędzę i poniewierkę. 

W walce tej wspiera je i do­

Napastnicy ameryka.ńscy 
)łaie im sil przykł;iq cycia ko­
biet Związku Radzieckiego i 
państw dernokrącji ludowej­
krajów, w których władza mas 
ludowych dała kol:) iecie pełne 
prawa i otwarlą przed nią i 1 
jej dzieckiem szczęśliwe, po­
kojpwe i twórcze życie. , Tej 
właśnie spniv,rie, sprawie 
praw kobiety poświęcone b!ldą 
zbliżające się obrady- Swiato­
wego Kongresu Kobiet". 

I 

dążą do rozszerzenia. 
w Korei I 

wojny 
PEKIN, 19. 1. 

Korespondept Agencji Nowych hln donosi z Kaesongu, 
fe w ranmund:Wntc mnożą się oznaki, iż dowództwo amery­
kaiis!;ie, pr~yi;otowując się zgo<lnie z plan11.mi Waszyngto­
nu clo rozszerzenia wojny w Korei, pn:cchodii stopniowo ojl 
gw!lłcenia o~iągniętych porozumień do ich calkowltcgo -oy­
wania. 

Dnia 16 bm. na posiedzeniu 
oficerów łącznikowych st·~rszy 
<>ficer· łącznikowy strony ame­
rykańskiej , Carlock, po :·az 
trzeci w ciągu bieżącego mie­
~ · ąca odmówił uznania iapo­
w;edzlalnośc i strony amery­
kańsk i ej za naruszenie poro-

mienia, zagrozić · bezpieczeń­
stwu rejonu konferencji w 
Panmundżonie i strefy neu­
trqlnej Kąesongu, ą t ym sąmym 
uczynić da]J;~y krol~ na drpdze 
do i;p~zerzenia wojny. 

Obszerny . referat o działal­
ności organizacyjnej Ligi Ko­
biet w roku 1952 wygłosiła 
sekretarz Zarządu Głównego 
Helena Dworakowska. Jak 
wynilp1 z refer11tu, Ligµ osiąg. 
nęła w roku ub. poważne suk­
cesy w pr11cy nad podni~sie­
niem poziomu ideologi~znego 
kobiet polsl~ich oraz w mobili­
zowaniu ich do realiiowania 
zadań Planu 6-letniego. Poważ-

zumienia w spra wie strefy 
neutralnej, mimo istniema 
bezspornych dowodów, iż sa­
moloty emerykańskie celowo 
przeleciały podczas słonecznej 
pogody w szykµ bojowym nad 
rejonem 'konferencji w celu 
zbombardowania i o.Strzelania 
pobliskich poqc.ii. Swiadczy 
to, że o ile w Jl'rzeszloś ci Ame-

Togliatti do.maga się 

YI 

referendum ludowego 
sprawie ordynacji wyborczej 

rykanie przyznawali się do ak- n z y )\f, 1,, 1. 
tów narusz.a nia porozumie- w dniu f7 bm. w Izbie peput-Owanych toczyła się w dal-

. n :a,' a następn i e dokonywnli · k szym ciągu dyskusja na.d decyzją rządu, któr.y w zw1ąz u ich ponownie, to obecn ie plan . . z projektem ustawy o „reformie" ordynacji wyborc~eJ po-
ich polega na stanowczym wy~ stanowił postawić spra.wę zauta.nla. 
p1eraniu się aktów prowolca-
cji oraz na likwidacji porozu- Palmiro Togliatti, który za- wegp omówieni;i tego projektu 
mienia. . . , brał głos w dysk4sii oświad- i wniesjenia doń poprawek. 

Celem takiego tw1erdzema · 1 „ d · t Podei'mui· ą~ tego rodzai·u de-
dk 'La k d t czy , iz rzą me ma prawa s a- .. , ~ - po res orespon en - . . f . d · · d · b' mo±e . być jedynie rozmyślne w:1ac sp: a wy za~1 an1a. o nos- cyzię rzą uzurpuie sp te sze-

kontynuowanie prowokacyj- i me proiektu ustawy iako ca- rok;ie prawa nię tylko w dzie­
nych przelotów, aby dopro- !Ości, pozbawiając Izbę Depu- dzinie wykonawczej, lecz rów­
wadzić do zerwania porozu- towan1ih możności szcze.gólo- nież ustawodawczej, co należy 

wyłąoznie do kompetencji 
parlamentu. 

- W związku z poważną sy-

ny wzrost aktywności społe­
cznej i politycznej kobiet wy­
raża się in. in. w coraz szer­
szym ich udziale w pracy po­
szczei;óJnych · ogtiiw władzy 
ludowej, w kierówanlu ży­
ciem społecznym i politycz­
nym naszego państwa. W o­
statnich wyborach do Sejmu 
wybrano na posłów 74 kobie­
ty, a na zastępców posłów -
30 kobiet. W gminnych, , po­
wiatowych i wojewódzkich 
rad<ich narodowych pracują 
14.763 kobiety . ra'dne. Celem 
uaktywnienia kobiet w ra­
dach narodowych Zarz.ąd 
Główny i zarządy wojewódz­
kie LK zorganizowały w u­
biegłym roku szereg kurso­
konferencji dla kobiet rad­
nych. W kursokonferencjach 
'\i;~ ięło udział ponad 12 tys, u­
czestniczek. 

Dzięki Intensywnej akcjl 
pro)łagandowej i informacyj­
nej '"LK dalsze szeregi kobiet 
stanęły w ub. roku do pracy 
w 11ąw.l'ch zawodach. Np. ·ność 
kolł1't pracujących w prze­
myśle i rzemiośle przekrnczy­
la w tym okresie 31 proc. o­
gólnego stanu zatrudnienia w 
tej dziedzinie gospodarki na­
rocjowej, w transporcie i ko­
munikacji 16 proc., a w bu­
downictwie 11 proc. 

Poszczególne zarządy woje­
wódz\>ie rpztoczyly troskliwą 
opiekli nad wstepując;ymi do 
nowych zawodów kP]:>lętarni. 
Wyróż~il)'. się w tym sicz!)­
gólnie zarządy wojev;ói:lzkie 
w K~towicach, Olsztynie i za­
rząd w Łodzi. 

W dalszym ciągu referatu 
sekretarz Dworalrnwsk<i przed­
stawiła $tały wzrost sieci u­
rządzeń socjalnych, szczegól­
nie w Z!łkresie opieki nad 
dzieckiem kobiety pracującej. 

. W ożywionej dyskusj!. któ­
ra wywiązała się po re(l!racie, 
nakreślone zostały wytyczne 
pracy orioanizacjl na role 1953. 
Wskazano na potrzebę dal­
szego umasowienia organizacji 
m. ln. przez organizowanie no­
wych kół w szczegelności w 
gromadach , spóldzleln!ach pro­

. dukcyjnych i PGR. Główny 
wysiłek w pracy organizacy)­
nej LK zwrócony będzie w 
rcrku bieżącym na pracę 
wśród k.obiet w ich bezpośred­
nich miejscach zamieszkania, 
przy czym pogłębiona zosta­
nie treść pracy ideologiczno -
wychowawczej. Szeroko omó­
wiono również zagadnienie 
wzmożenia aktywizacji zawo­
dowej kobiet oraz kierowania 
ich do nowych ·zawodów, 

Rekonstrnkcja 
Muzeum Lenina 
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Alina Ka na lszko, Tomaszów. Nowotl<l t 1, robotnica 
p.:>{ictochy jeclw . 
6ro„isław Grajeta. Sieradz, Armil Czerwonej 74 
P'lntofle. 
Jan Każm1erczak, Łódź, Piwna 53, szofer ._ imbryk. 
Kazim:arz Kądzik, Łódź, ~lllńslclcqo 124, uczeń -
skarpety. . .,,.. 
AleksanPt:r Winter, Łódź, Sejmowa 2. szofer - pot'\• 
cz ochy jedw. 
Ka~ imierz Ciórajek, Jacl(owice, p·ta Zduny - szalik. 
Wlad.ysław Wojtasik, Pabianice, Łąkowa 4, k•l~qowy 
- pończochy jedw. 
Anl')a Qiałkows~a, t_ódź, Qolna 6, 11czennłca - Imbryk. 
Kazimiera Wieczorek, Łódź, Swlerczewskleqo 9/ - I«•· 
lesony, . 
C,zesław Paszkowski, Łódź, Klliń$kl-qo 145, •tra;tt'llk 
- pończochy baw. 
Lech &iałeckl, Adełmówek, Sosnowa IQ, uczeń - pol'I· 
czachy jedw. 
Stefan Rżanek, Łódź, 2:erom!>kjęqq 44, ksłti;iowy -
pończochy jedw. • 
Tadeusz Miller, Pabianice1 Nowotki &, uczeń - poń· 
czochy jedw. 
Jan K;ożm1ers1<I, Zqlerz, 17 Stycznia 48, majster 
ponczochy baw. 
Zyqmun't Winiecki, Łódt, Armil C:{erwonej 127 
pończochy d!llec. . 
f\'larian Orzechows!<I , Łódt, . Zelazna 17 - książka. 
Zd7łsła,w Matuszewski, Zduńska. Wola, Srebrn.a I 
wieczne pióro. 
Henryk Ciechański, Łódź, Pojezierska 58, uczeń 
pończochy .baw. 
Zl:llgniew fl'łaqej, Łódź, Jaracza 34, student ~ pocistaw• 
l<a do serwetek. 
Stąnlslaw Adamczewski, Łęczyca, WaryńsklęQo 
pończochy baw. 
Jan Sikorski, Łódź, Sklerniewlcl<a p, prac. umystnwy 
- krawat. ' ' 
Janina Wieczorek, Łódf:, Jachowicza 13, szwaczka 
obrus. 
Alin;. Kosiewi~z, ł..t-d:i:, MieQzlf!;na 11, rachmistrz ,... 
kslążk<>. 

Naqrody - odbierać · można codziennie w redakcfl 
„Głosu R:obotniczeqn", Łódź, Piotrkowska 96, w qodzl· 

nach od 12 do 18. · 

Kolejną listę zdobywców naqród - opublikuje· 
my w następnym numerze. 

- opozycja również wwinna / W związku z 29 rocznicą 
wnięść konkretne propozycje. , śmierci W. I. Lenina, Twórcy 
Oświadczamy, że jesteśmy go- j partii bolszewickiej i patistwa 
tow\ natychmiast wycofać ri!dziecklego, Wofiui i Nauczy. 
wszystkie nasze poprawki do I ciela międzynarodowego pro­
projektu ustawy pod jednym letat:i~tu ~ starai:.iem Wydzia­
warµnkiem: aby sam projekt lu H1ston1 Parta KC PZPR 

t · t~ł • dd d c:lckonana została rekonstrul<-
us awy zos u po any po cją Muzeum Lęnina w Poro-
głosowanle w referendum lu- nin :e. 
doW,.m. ;E'roiekt ust11wy prze- W MuzeuP1 rozszerzona zo-
widuje, że jei:eli j edna z grup stała ekspoz.vcja sali poświęqi- j 
partii zblokowanych. uzyska nej życiu i dzialalności kanty. 
chociażby o jeden głos więcej, nuator3 dzieta Lenina - Wo­
mz 50 proc. głesów, podział dza światowego obozu pokoju i 
miejsc w Izbie Deputowanvcn &ocjalizmu, J W. Stalina. Sala 
będzie dokonany zgodnie z ta uzupełniona zostala mat<'­
systemem większościowym. rialami XI~ .Zjazdu KPZR. 

Rozszerrona i zaktualizowaM 
Jeżeli natomiast żadna z grqp została również ekspozycja sa. 
partii zblokowanych nie uzys- li poświęconej krajom demo­
.ka 50 proc. glosów, to podzial kra c.ii ludowej. 
mandatów nastąpi według sy- Po~ tym, nakładem wydal 
stemu proporcjonalnego ną wni<:twa „Książka i Wiedzą" 
podstawie ustawy wybor·c~ej z pojawi! się w druku opracowa- \ 
1948 roku. Jeżeli w czasie re- ny przez Wydział Historii Par­
!erendum, które pąwinno , być tii KC PZPR - album pt. 
przeprowadzone równocześnie „Muzeum Lenina w Poroni-

- nie", liczący około 300 / stron z wyborami, wiPkszość wybor- ' ' druku. ców wyppwie się za „reformą", 
wówczas powinna ona być 
zrealizowana, jeżeli większość 
wyborców wypowie się prze­
ciwko 11reformie11

1 \VÓ\111czas 
mandaty zostaną rozdzielone 
zgodnie ze starą ordynacją 
wyborczą, bez względu na wy­
nik wyborów. 

W zakończeniu Togliatti o­
świadczył, że wątpi, by pro­
pozycja jego została przyjęta 
przez rząd i większość parla­
mentarną, W konsekwencji, 
zagadnienie to rozstrzygnąć 
musi kraj. Protesty ludowe, 
które miały miejsce w ciąg\l 
ostatnich dni przeciwko rzą­
dowemu projektowi ustawy, 
świadczą, że we Włoszech o­
bywatele zaczynają się poważ­
nie us tosunkowywać do 
sprawy wolności i demokracji. 

„Trud" 
o filmie 

„Pierwsze dni" 
MOSKW~. i9. l. 

Dziennik „Trud" zamieśei! 
npszerną recenzję J. Rożkowa 
pod wymowqym tytulęm: 
„Film, nawołujący do czujno:iś­
cl". Zaznajamiając czytelni­
k.i radzieckiegp z akcją filmu 
„Pierwsze dni", który w spo­
sób prawdziwy ukazuje wi­
dzowi krecią robotę wroga 
klasowego, recenzent podkra­
śla jego aktualność. 

/· 

Stanowcze żądanie 
narodu polskiego 

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wystosował do 
rządu Stanów Zjednoczonych 
notę. Opierając się m. in. n~ 
tak niezbitych dówodac)'l, jak 
zrzucenie szpiegów w Polsce, 
jak cale archiwum WiN, jak 
książka ambasadora amery­
kal\.skiego w Warszawie, Stan­
tona · Griffis· a, rząd polski de­
maskuje . zbrodniczą, szpie­
gowsko - dywersyj,ną działal­
ność rządu USA, wymierzoną 
przeciwko Polsce. 

Nota polska ze wszystkiml 
szczegółami opisuje sprawę 
zrzucen\ił przez wojskowy sa:­
l')10lot am~ryk;ifląl,i w dniu 4 
listop11.da 111:;2 ro1t4 w woje­
wództwie koszalińskim dw&ch 
dywersantów-Stefana Skrzy­
szowąJdego vel ',Janusza Pate­
rę ora21 Dionizego Sosnowskie­
go, uzbro.jonych w sprzęt po­
chodzenia 11111eryk;11ń$kiego„ 
który służyć im miał do pro­
wadzenia · zbrodniczej 11kcj l na 
terytorium Polski. Obaj szpie­
dzy zostali zwerbowani przez 
wywiad ąmerylj:ański, dziata­
jący w .Niemczech zaćhodnich. · 
Obaj dOitall się do sieci spe­
cjalnej służby tego wywiadu, 
mającej za zadanie przygoto­
wywanie i organizowanie 
szpiegostwa, dywers)i i ·sabo­
tażu, wymlerzonycl;l przeciw­
ko pąństwu polskiemu. Obaj 
przesil! specjąlne przeszkdle­
nie w dywersyjna - szpiegow­
skiej szkole, zorganizowanej 
przez władze amerylrnńekle, 
w której . wykładowcami byli 
przeważnie oficerowie amery­
kańscy. W szkole tej zapra­
wiano „sluchaczy" do rzemio­
sła morderców, szpiegów i 
dywersantów. Odcięci od . ja­
kiegokolwiek kontaktu ze 
światem, całe dnie spędzali 
na zapoznawaniu się pod o­
kiem amerykańskich oficerów 
- specjalistów w tej dziedzi­
nie - z tajnikami slu'żby 
szpiegowskiej, z tajnikami 
zbrodniczej, przestępczej dzią­
łjłlności, do jakiej przeznaczył 
ich wywi11d ąmerykąńskL 

4 listopada 1952 roku, gdy 
amerykąflscy przełożeni doszli 
do wniosku, że ich wycho­
wankowie nabyli już niezbęd­
ne kwalifikacje, obaj szpiedzy 
zostali odstawieni na lotnisko 
w Wiesbaden, gdz ie po zaopa­
trzeniµ ich w kombinezony, 
hełmy i spadochrony, po wrę­
czeniu lm ampułek z truclzną, 
załadowano kh na amerykań­
~ki samolot wojskowy. O godz. 
.19.40 nastąpił start. Przelot 
nad Hamburgiem, nad wyspą 
Bornholm i skok na znak zie-

lanym św i atelklem, umiesz­
c;:onym obok drzwi, dany 
przez pilota. Szpiedzy nie zdo­
ł111i jednak wypełnić zbrodni­
czych zadań, powierzonych Im 
przez ich ameryka1'lskich mo­
codawców - zostali bowiem 
ujęci przez polskie wł~dze 
bezpieczeństwa. 

' „Omówiony wyżej fakt 
przygotowanego z premedyta­
cją i dokońanego pogwałcenia 
gr.anicy polskiej or:iz zrzutu 
wyszkolonych przez wywiad 
amerykański zbrodniarzy na 
terytorium Polski - stwier­
dza nota rządtl polskieioo 
nie jest pil!"rwszym tego ro­
dzaju wrogim wobec Polski 
aktem, dokon11nym przez rząd 
Stanów Zjednoczohych. Wy­
starczy prz)lpomnieć . fakty 
przytoczone w nocie Mini­
sterstwil Spraw Zagranicz­
nych z dnia 12 stycznia 1952 r. 
skierowanej do rządu Stanów 
Zjednoczonych, a dotyczącęj 
funduszu 100 milionów dola­
rów, przeznaczonych na dy­
wersję i sabotaż fnii:dzy inny­
mi w Polsce, na którą to no­
tę rząd polski nie otrzymał 
dotychczas żadnl!j odpowiedzi. 
Hząd polski udowodnił w tej 
nocie odpowiedzialność rządu 
Stanów Zjednoczonych za na­
słanie dq Polski szeregu dy" 
wers;mtów i szpiegów, prze­
szkolo;:i:tch w specjalnych o­
śro(ik~ch, prowadzonych przez: 
wywi11d amęryk13ńsk! na tere­
nię Niemiec zochodnich I w 
zachodnich sektorach Berli­
na,". 

Tego rodzaju dziąła)no~ć 
USA ma swoją w Polsce hi­
storię i nie będzie przesady w 
stwierdzeniu, że rozpoczęła się 
ona ·wraz z oddaniem o~tat­
nich strzałów drµgiej w~joy 
światowej. Polityk11 ta prowa­
dzona wbrew intencjom naro­
du arperykańsli:iego, pragną­
cego pokojowych stosunków z 
naroderp polskim, zmierza do 
tego, aby pozbawić Polskę sa­
modzielnego bytu, 11by podpo­
rządlj:owąć l')aród pol~ki Inte­
resom monopoli amerykań­
skich, aby zf!hamować, unie­
moi:liwić odbudowę i dalszą 
rozbudowę gospodarki pol­
skiej. 
. Koła rządzące USA chwy­
tają się wszelkich nikczem­
nych sposobów, aby osiągnąć 
te cele. Byty próby brutalne­
go mieszania srę w sprawy 
wewnętrzne Polski, wywiera­
nia presji politycznej i gospo­
darczej. Akredytowani w Pol­
sce amerykańscy pracownicy 
dyplomatyczni, nie wyłącza-

Spadek akcji szplegows4ich 
(„Szpllkl"I 

·Kobie_ty francuskie 
domagają się 

paktu P(•ko,iu ' 
PARYŻ, 19. 1. 

W Saint-Ouen pod Paryżem 
odbyła się w sobotę i niedzie­
lę sesja Rady Związku Kobiet 
Francuskich. 

Rada Związku Kobiet Fran­
cuskich uchwaliła odezwę, w 
której stwierpza m. in.: dzieci 
na&ze cierpią wskutek zimna i 
głodu. We Francji jest blisko 
3 rnil:ony be~roootnych. Za 
miliardy odbierane naszym ro­
\'.l~inom rzą\'.I produkuje bom­
by i armaty , których \liywa do 
wojny przeciwko narodowi 
vietnamsk1emu. Jednocześn ie 
wielkie koncl!rry zwii:kszają 
wci ąż swe zyski. w· roku 1950 
ujayrnlone wobec skarbu zyski 
wielkich konceq1ów \.VYnio„lv 
3~9 miliardów frank!'lw, nie 
1 1ówiąc o zyskach ukry tych. 

Oligarchia rządząc krajem 
podpi~ała plan Marshalla, któ­
ry całkowicie podporządkował 

Francje Stanom Zjednoczonym 
oraz pakt atlantycki1 który 
jest paktem wojny, a obecnie 
Zf!mierza podpisać układy po­
pierające faszystów niemie­
ckich po to, aby zachować 
swoje przywileje. 

Kobiety i matki francuskie! 
Kłamstwa dość już trwały Je­
śli zjednoclwm.v nasze wysH­
ki, to pot1·afimy wywalczy/· 
rząd pokoju, który znłeoie 
nadmierne poduiki na zbrojP­
nia i położy k,res wojnie prze­
ciwko narodowi vietnamskie· 
mu. 

Zjednoczone z kobietami i 
mężczyznami całego świata 
rpoiemy wywalczyć pokojowe 
urtgulowanie prqblemu nie­
:rpieckiego. WaJczmy o to, aby 
Stany Zjedno'ezone. Zwiazek 
Radziecki, Wielka Brytania, 
Francja i Chiny Ludowe pod­
pisały pakt pokoju! 

jąc pewnych' dyplomatów w 
randze ambasadorów, jak. np. 
Bllss-Lane czy 8tanton Grif­
!is, nadużywali przysługujące­
go Im immunitetu i prowadzi­
li dżiałalność &przeczną z pod­
stawowymi zasadami prawa 
międzynarodowego. Jedyną 
odpowledzią na protei>ty rzą­
du .polskiego były bądź gwał­
towne a wykrętne zaprzecze­
nia, bąd;I. milczenie. „Ale -
jak stwierdza nota polska -
r~ąd polski znalazł niespo­
dziewa11ego informatora, wia­
rygodnego ·_ jak należy przy~ 
puszczać - nawet dla rządu 
Stanów Zjednoczonych, w o­
sobie byłego ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych w War­
szawie, p. Stanton Griffis'a". 

Z opublikowanej w grudniu 
ub. T. książl!:l Griftis'a, któF-y 
9puści1 służbę dyplomatyczną, 
można si~· dowiedzieć wielu 
szqegółów, jakże typowych 
dla dzia.l~lności ,,dyplom{ltycz. 
nej" placówek amerykańskic)'l. 
Ksiąźka Grl!fis'a podaje do­
kladny opis ucieczki za grani­
cę amerykańskiego agenta 
Mikolajczyka, ~organizowanej 
i pny110towanej przez samego 
ambasador;i ~merykańs)uego. 
Podaje ona szczegóły wy~o­
rzy~tywania przez ąmbasadę 
Stanów Zjednoczcfaycn w Pol­
sce nietykąlno~ci poczty dy­
plomatycznej dla przesyłania 
tajnej korespondencji, poc)1o­
\'.lzącej z antypolskich o~rod­
ków di> ich centrali w Waty­
kanie. 

Nie rna zbrodni, n!e ma 
działalności przeciwko Polsce, 
w której w tej czy innej for­
mie nie maczałby palców rząd 
USA. W toku wielu procesów, 
w których wyniku osądzeni 
zostali szpi~dzy, dywersirnci .\ 
terrory~ci d7,iałający na szko­
dę Polski, ujawniona została 
zbrodnicza rola odegrana przez 
pracowników amerykańskich 
placówek dyplomatycznych, 
Zabójcy Martyki, których do 
potwornej zbrodni pchnęła 
ziejąca nienawiścią do Polski 
propaganda amerykańska, po­
zostawali również w ścisłym 
kontakcie z niektórymi praco­
wnikami ambasady 'amery­
kańskiej·. 

Nie mająca nic wspólnego z 
„dyplomacją" dzialalr.10ść ame­
rykańskich placówek w Polsce 
jest, rzecz jasna, odbiciem po­
lrtykl l'Żl\11'1 U::OĄ wobec 1;'01-
ski. Wyrązel1) tej polityld po­
pierania i organizowania orfłz 
finansowanią zbrodpiczych 
akcji, godzących w pokojowe 
stoaunki z Polską.. było yvya­
sygnowanie w 1951 roku spe­
cjalnego funduszu w wy~oko­
ści . 100 milionów dolarów, 
przeznaczonego na finansowa­
nie d?iatalności szpiegowskiej, 
dywersyjnej i terrorystycz-
nej skier owanej- m. in. 
także przeciwko państwu 
polskiemu. To z pomocą tego 
funduszu montowane są ośrod­
ki dywersji na terenie Polsl~i. 
To z. tego funyu.siu {inan~owa­
ne są kursy wywiadowczo-dy­
wersyjne, montowane są orga­
niząc;e typu {,komiSji krajo­
wej rady poli yczn!'!J", będą­
cej w Niemczech zachodnich 
j edną z komórek wywiadu 
amęryltańskiego. To z fundu­
szu 100 1Pilionów dolarów o­
p{acani są zprajcy narodu pol­
;;kięgp - WRN-owcy, Białas 
i Zareml;ia, werbujący agen­
tów pla „komisji Jsrajoyvej ~·a­
i:ly politycznej". To z funduszu 
100 milionów dolarów tinansp­
wany był opracow;iny przez 
sztab armii USA tzw . . „plan 
Wulkan" - plan obrócenia w 
perzynę ~ielu miast I ośrod­
k(lw pn;emy&łowych w Polsce. 
Faktem jes.t, ze rząd USA prze­
ka:;;al nie.legąlnej grupie WIN 
poniid milion dolarów, licząc, 
iż prganii;acja ta zwerbuje do­
stateczną iJpść zdrajców, któ­
rzy by 4łotwili U.SA zreJłlizn­
w;rnie tego z.bi;odniczego planu. 

F1<11dusze te zostęły przez 
kjerowpik~w WIN złożone 
wtądzom potskim. Zg!ąsznjl\ 
się rqwnież do władz polskich 
poszczególni agenci wywiadu 
amerykańskiego zwerbowąnl 
w~róQ zdra.iców narodu pol­
~kiego. V(y st;irczy chociażby 
przytoczyć wypadek Jana Ho, 
my i Wandy Weber, pracpwni­
ków ,)l:qm i ~ji kr;1jowej rady 
politycznej" $wiadczy to o tym, 
że pod wp)ywem konsp)ip~~ii 
mor<il.no-politycznej społeczeń­
•t.w? pplskiegri pogłębia się l'D7-
l; ~Jd nawet wśród sowi<:ie p­
pł·acanycp przez wywiad · a­
mcr,vkański zbrodl)iczych ele­
mentów. „Najwyż~zy j4ż <:?M 
- stwierdza nota rządu pnl­
skie~o aby rząd Stanów 
Z ięclnononych uświadomi! ~"­
bie po tylu niefortunnych pró­
bach i gorzl<;lch dla siebie do-

Dokerzy 
bs·onią 
pokoJu 

PAIWŻ, 19, l. 
Kor<"spondent diienq:ka 

„L'Humsnite" donosi z Oranu. 
Ż<• tamtej si dokerzy odmówili 
jednogłąśnie wył;1dowania ~n 
ton bo1nb lotniczych, które 
przywieziono do · O!'anu z 
Mari;ylii na statku. „Toug. 
gourt". 

I 

świadczeniach, wszelkie a­
chuby . na ~lan ie jednctcl 
narodu pplskie~ą - · 1k 
mówi lud polski „marzen · m 
ściętej głowy". 

Rz<jd USA 1! nlejed p­
lcrotnie moi:ność::>rzekon a . la 
sii;, że jego zbqlcza, anty­
pokojowa, spri;na z p a­
wem międzynarc\.Vym d a­
łaJność wymierzc przeci 'te> 
Polsce nie przyn mu - be> 
przynieść nie rno>- spod e­
wanych wynlkó\IPrzeci ie, 
przynosi jedynie mpro ·a­
cję. Wysiłki a1ykańs Ich 
imperialistów, zrrzając po 
un!emożliwien ia l\dowl t ol­
skiemu prowad7..a pok jo .. 
wej polityki, unbżliwl nia 
real izacji w i elkic)'ldań 1p11-
tycznych .1 gospoda.ych, speł:­
zaJą na t11czym, i 

Naród Pol~ki zje;iczon w 
' szeregach Frontu rado go 
krzyżuje i unicest\< zbro~ni­
cze plany rządu t.. . Ifąd 
Polski , domagając stanov11-
czo naty chmiastow~ po!Qi.e­
nia kresu zbrodnia, szp:e­
gowsko-dywersyjne ' iatalno­
ści rządu tJSĄ, ierzpne! 
na szkQdę państwa ~lskiego, 
wyraził żądani;i c.Jia na­
rodu polskiego, iły 
dopuści do tego, -
szJcjiqząno mu w j ~ ·el-
kim dziele budoyvj P ski , 
sijne,i, Polski dQbrab}\ ~ ZY• 
slkich jej obywateli, lls sąr 
ej a li stycznej. I• 

MAR~Z 

W \' .I) A Ił z.: 
Program 

J. F. Dul!es 
Przed komisją Stot1ahl a 

ry~;11\skie110 wyqlpsil s~e 
pose elsenhowerowski m 
ster 5praw ZiiłQranicz:n)lch 
J. F. Dulles, Osławiony pod 
qac;z woJenńy, przedsta wia 
unov-:y" proąrąm polityk; ~ 
granicznej USA, ośw i adc1 
be~ oqródel$, ~e Jednym 
qlownych pµnkto111 teqo Pl 
qr~"lU ~ędzie wZIYIOŻenie I 
cjl s:i:p l eqowsk'o-dywersyj~ej 
krajacn demokratycznych 
za dolary amerykańskie i VI 
dluq, dyrektyw imperiali 
ameryk~riskleqo. 

ZachłysłuJ-ąc się nienawl~ 
w stosun1<u do tych kraj \ 
I narodów. które wyzwoł 
się z . lfapitallstyczneqo 1arz 
\ 'PT111i~.,.,~ ~°'~~ sw-ą ~f· 
szto~c w warunkach POIJu, I . 
mln1steri.11lny na/miła )Ili· 
Street nie szczędził '"~Ja . • .stycznych pochwal dla el· 
qra!lzki~qo judasza - o I 
p~dkreślił, te Waszy ijin 
wiąże swe „nadzieje"' z ~~ 
\u~lno~cłll utworzenia pOdol). 
nyc'1 aqentur irnperiallr1t1u 
innych krajach Europy, 

Spoza prowokacyjnych ~ 
ppwiędzł, przechwałek I 
qróżek zatwąrcizial~qo lu 
bct)cy 'l"Yzier ~ /ednal< bar 
wyratnie niepewność ł oba 
Mówiąc o konieczności 11 re 
zji" polityki Zilqrani~znot US 
Dulles w następujący spos 
scharałcteryznwl!łł ob~cną 
tuacJę międzynarodową 
punktu widzenia amery k:a1 
s!<leqo: ,,Europejski ruch Jel 
naści (to znaczy przyqot ow\ 
nla do „atlantyckiej" f\Qre 
- przyp. nasz) słabnie 
chwili obęcneJ, ustępując mia 
sca tendencjom roztcladu .„ ~ 
Blisl<im Y/$thodzie wr!lqi o n 
slrp)e wobec USA stanow 
poważną qrożi... Nastroje 
istnieją także w tnnycł1 czę 
~ciai:h Aiji, w zwluku z woj 
ną w Korei i lndo~hinach, 
Ameryc:e Pol1o-h1dniowe) n.-irast 
rjlch komunistyczny, zaqraża 
jący irtereso"' US,t. (to znai:zfil 
- Interesom amerykańsłcic 
monopolistów - przyp nasz} 

T~ pesymistycma pi:ena p 
zycjl lmpc,..iallzmu w obl!i:z 
potężnych prądów wolnoici 
w~ch. w~maqająi:ych •sit z 
lil'l•a na dzień we ws:<nt~irh 
krajRch dotychczas ufL•ka­
nych, l••t zupełnie słusrna ł 
reah1a. I •w tej właśn i e qcen1e 
tkwi zapowiedt nieucti,..onnej, r 
ost•łecznej klęski ws:z:ystk k h j 
wrQqów luditi<oścl, ~q:-esorów, 
I qrabieżców - klęski, k\órej 
z pewno$cią nie odwrócą t„d ~ 
ne zmiri.ny p~rson,;11lr."1 w ame· 
rYl<ańsJ<im Dtp~rtamencie Sta· 
nu. ' 

,.Sędziwe" ob ietnke l 
W ,..-ozmowle z koresponden· 

tem a.QencJ1 . ,U11it\łd i>res.!\", 1 
pn~rnier ą.qłpski - ąen. Na· 
quib o~wiadczył, te .• anqlo· 
eq1psł<1e rozmowy w spraw1e 1 

~wa1<1.1.acJi wo!sk bryty1skich ' I 
z J::'1•Pt1,1 toczą si9 1u.t Qd la~ 
3p czy więcej, l:aS ob1etnlcarn1 
tej ewakuacji Eq1pt fest n0Jn 1e ! 
>b!'.Ci1rc1wywa11y od lat 70.„", 
„Wynika stąd - mówjj dalej 
Ha!łu1P-i'e sw1at nla pow1n ·'!11 
potępić Eqipcjan, jeśli w pew-
11ej chwili s\racą clerpł1wość '). 

Zapyta11y o sl;inpwlsf<p E<J iP· 
tu w kwestri przystąpienia do 
~on10vtf\tieJ prz""z 1mp~r1ali· 
stów !zw. „obrony Bjisl<leqo 
Wsctiodu", Naquib oś....,•adczvl, 
te •• Eqłpt nie może rolważat 
tej sprawy, dopóki wojska 
/:lryty)sk•e zn~Jpują si' w str•· 
fje Kanat11 Sucskieqo•. 

S~rkastyczna wypowtedi: 
Naąułba o „sędziwych„. 70-leł· 
nich obietnicach brVtyjsl1ich 
potwierdza starą prawde, te 
bardzo lrMdną I ł1Y1udn~ jest 
rz.ac.z~ przepędz•ć zacht-<"tnnych 
kolonizatorów z obszarów, na 
które kiedyś prawem l<a'duka 
$1~ wdarli. Qqietnicom t>rytv j· 
sk1m co c:Jp ewakuacli oddzla· 
łów wojskowych z Eqlptu wy· 
r-:>sły Już siwe brody. a 
1~i:cr~1< w9Js1<a tP. oo qzlś 
dzień okupują strefę Suezu, 
Pł"Z)' c:zym ich liczebność sta­
le r9!$;nie, 

Ta zabawą w ob1~~ank'f -
cacanki nie będzie trw;:1ła, 
P~iywjsclo, bei J<pnca. Nad•)· 
cizie dzień, qdy naród eql~k• 
OtCŚMC'I I dobitnie W)lpOVłie S '0· 
j~ wolę ł przystµpi do atne· 
ralneqo f'O~r"ac.hunk4 z ·a1,u. 
pantawu, tak !~I< to d~1eje sit 
Już obecn•e w lr_.n,~. na f'Jła· 
\ajach I w w1el1J •nny~ I• punk· 
tach · QI Obu. gdzie 1mperi~iśc t 
brytv1scy - za· wi;;zel kq cenę, 
!ęcz daremnie - pró~u I~ 
utrzymać swe dawne. a 1,wy~ q<>dno" pozycje. 

8. 
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NARADA KORESPONDENCYJNA 

U,JAWNIAMY 
fabrykach Z ukosa 

Co Kraj, 
to obyczaj„. 

. , 
powinny powstac . . I 

NOWE REZERWY 
CODZl. ENtłlE WYKONUJEMY PLAN Oddziały Zaopatrzenia Robotniczego 

Którego§ dnia, w oddziale 
szwalni ZPDz im. R11ch1ińskie­
go pęki pasek przy jednej 1 
maszyn do szvcia. 

Po dwóch go(fzłna.ch · na 

Nasze ·nafważniejsze zadania 
Jejli przyim1emy produkcję 

w r. 11)38 za 100, to w r. 
2952 phmową na produkcja 

• Alojzy .Jóźwiak 
w'lcemlnisier Przemysłu Lekkibgo 

administracyjnego poszczegól­
nych zakł?!lów i centralnych 
zarząpów, świadczy, że w spo­
Jób daleko niedostateczny 

Jednym z zagadnień, które 
z całą mocą zostały postawione 
przez towarzysza Bieruta na 
VII Plenum KC PZPR, jest 
sprawa pełnego wykorzystani;a ' 
wszystkich istnie.i'ących wk­
runków dla systematycznej 
poprawy bytu klasy robotni­
czej. - „Pr,:y wytrwałych sta­
raniach i nieustannej trosce o 
te sprawy - mówił towarzysz 
Bierut - położenie material­
ne klasy robotniczej, mimo 
trudności , może I powinno się 
pqlepszać". 

gos~odarstwa rolne, stolów]';l, 
własne sklepy, pun~ty usługo- · 

we, a nawet zakłady fryzjer­
skie. Nie trzeba cJ:iyba udowa­
driiać, jak wielką są one pomo­
cą dla robotni1'ów, a zwłaszcza 
dla. kobiet pracujących, lttó­
rym prow<1dzenie gospodar­
stwa domowego pochlania wie­
le czasu. 

dowe nie wykazały w tym kie­
runku żadnej Inicjatywy, 

A przecież w zakładach tych 
większość załogi stanowią ko­
biety, którym zaopatrywanię 
się w sklepie fabrycznym w 
artykuły pierwszej potrzeby, 
korzystanie z usług fabrycz­
ńego warsztatu szewskiego lub 
krawjeckiego z11acznie ułatwi­
łoby prowadzenie gospodar­
stwa domowego. 

„miejscu wypadku" byli ju.3 
wszyscy mechanicy z majstrem 
Krajem na czele. Rozległy się 
okrzyki: - N ieby wale! Pęki 
pasek! Ileż teraz będzie robo­
ty z naprawi aniem/ 

przęc!zy bawełnianej wynosiła 
172, a wełnianej 173. W roku !9CI produkcja tkanin baweł­
nianych osi1ig11ela w stosunku do 1937 r. 140,3 proc., a węl­
nianych 200 proc . . 

J Śk z tego wynika, przemysł włókienniczy, a w szcze­
gólności dwie jego podstawowe gałęzie - przemysł baweł­
n iany i wt>łniany , mogą się poszczycie poważnymi osiągn ię­
ciami produ~cyjnymi. S11kcesy te jednak nie 
mogą przesłan iać .nam faktu, że obydwa te 
przemysły w roku ubiegłym n ie zrealizowa­
ły w pełni stojących przed nim! .zada1i, a to 
na skutek niedostateczne.i I zbyt późnej mo~ 
bilizęcji , do w~lki o pląn 1 w zw!;izku z tym 
n iepelnego wykorzystania posiadanych re­
zerw. 

Zadania czwartego roku Planu 6-letnlego 
są trudne i napi~te I wymagać będą w po­
równaniu z rokiem '\'ninionym dąlszego zwię- . 
kszenia wysiłków, tym bardziej że \rnniecz­
ne jest odrobienie poważnych zall!gloścl, 
wyrównanie dlugu w postaci tysięcy kilo­
gramów przędzy i metrów tkanin, jakie prze­
mysł wełniany i bawelnlany winne są spó-
łec7.eństwu. • 

W celu wygrania na całej , linii bitwy o 
pełną re alizację zadań czwartego roku Sześ~ 
ciolatki konieczne jest przeqe wszystkim u­
ruchomi <?n'~ I wykorzystanie istniejących . w 
pizemyśle b wełnianym I welniai:ym rezerw, 
których szukać należy w lepszym wykorzy­
staniu parku m;iszynowego, a to w oparciu 
o wprowadzen ie. wł;iściwych norm, w likwic!acji tzw. „wą­
skich gardeł", rozszerzeniu socjalistycznego wspólzawodnic­
.twa, wielowarsztatowości, ruchu racjonalizatorskiego, szko­
lenia metodą 1ż. Kowalewa, malci mecpanizacji i objęciu 
systemem akordowym większej aniżeli dotychczas ilości prac. , 

Najlepszym dowodem, jak wielkie jeszcze rezerwy 
kryją się w naszym przemyśle włókienniczym, są rażące 
dyspl'Dporcje pomiędzy wskaźnikami techniczno - ekono­
micznymi , osiągąnymi przez posr.czególne zakłady. I tak, 
jeżeli przeciętną wydajność w kg/nr na l.UOO wrzeciono­
godzin w przędzalniach cienkoprzędny ch branży baweł­
nianej przyjmiemy w III kwartale 1952 r. za 100, to 
w Qzorl>owskich ZPB wskaźnik wydajności wynosił w tym 
samym okres!€ tylko 83 proc., natomiast w ZPB Im. H. Sa­
w ickiej - 113 proc. Nie inaczej jest w tkalniach, gdzie 
średn ia wydajność w tysiącach wątków na krosnogodzinę 
kształtuje się od 80 ·proc. (ZPB w. żarach) do 125 proc. 
(ZPB im. Dzierży ńskiego). 

Ta niedostateczna wydajność parkQ maszynowego wy; 
n ika z braku troski o jego stan techniczny, z nieprzepro\va­
dzania w zaplanowanych okresach remontów kapitalnych 
i bieżących orai nieprawidłowej eksploatacji urządzeń. 

Rytmicmą realizację planów utrudniają tilkŻe nad-
m ierne postoje. Spowodowane są one w pierwszy!J1 rzęd?.ie 
n ie zawsze na odpowiednim poziomie stojącą organizacj~ 
p r acy. 

Zagadnieniem,. któremu przemysł bawejn!any I _ weł­
niany, jak dotychczas, poświęcają zbyt mało uwągi, jest 
lpr awa jakości. Nie osiągnął' w roku ubiegły zapla­
nowa ne) il ośc i produkcji pierwszego gatunku przemysł 
wtln Ja ny , nie psiągnęlo jej t11kże wiele zaj{ladów w prze­
rnytle bawelnlanym dlatego że większości kierownictw 
technlcwych I 1X>lityćznych sprawa walki o ilość przesiania · 
zagadnienie nie mniej ważne - Jakoś-ej prod.J~rji. 

Reierwy , is tniei11ce jeszcze w naszym przemyśle wl6-
k ienn iczym, są ogromne, a fakt niedostatecznego ich wy­
korzy stania świa dczy o ni sk iin w wielu wypadkach po­
ziom ie pracy personelu techniczno - ln:ŁynleryJnego oraz 

walczą one o zmniejszenie rezerw, o podniesien ie jakości 
produkcji, o odpowiednią konserwację maszyn, o doszka­
lanie załóg itd. 

W Polsce Ludowej, w nRszym marszu ku socjalizmo­
wi, pełna mobilizacja posiadanych rezerw produkcyjnych 
ma niezmiernie ważne znaczenie dla zapewnienia wzrostu 

dobrobytu mas pracujących, dla dalsze~ 
szybkiego rozwoju i umocnienia naszej go„ 
spodarki narodowej. I dlatego · konieczne jest, 
abyśmy w roku bieżącym, w czwartym ro­
ku Planu 6-letniego, energiczniej zabrali się 
do wykrywania 1 wp~owadzanla do produk­
cji istniejących rezerw. 

Jec!nym z najważniejszych czynników, u­
możliwiających nam wykorzyst<inie rezerw, 
jest współzawodnictwo. Przez udział w naj­
różnorodniejszych jego formach, w ruchu 
korabielnikowców, w ruchu wielowarsztato­
wym, w ruchu nowatorów i racjonalizato­
·rów produkcji, klasa robotnicza dokumen­
tuje , swoje stanowisko gospodarza ludo­
wego państwa. Dlatego też jednym z najpil­
niejszych tadań całego aktywu partyjnego 
I bezpartyjnego jest dalsze rotwiJanie współ­
zawodnictwa, j<1ko r't1chl! ciąglego I _nieod­
łącznie związanego z realizacją bieżących 
zadań. 

Aby µmożliwić pełniejsze wykorzystanie 
posiadanych rezerw i zabezpieczyć realizację 
zaplanowanych n;i rok bieżący zadań, w 

przemyśle bawełnianym przewidziana jest szeroka typiza­
cja za kładów w oparciu o szczególowo opracow1rny plan 
specjalizacji i wspóldziałariia przedsiębiorstw. Równocze~­
nie na szeroką s1>11lę zastosowana zostanie regeneracia 
wrzeci'on i innych elementów, co ,umożliwi podniesienie na 
wy.ższy ,poziom sprawności technicznej parku maszynowe­
go. Poza tym urządzenia szeregu zakładów o przestarzałej 
konstrukcji zostaną przebudowane i unowocześnione. 

Przemysł wełniany winien w centrum swoich zaintereso­
wań postawić w roku bieżący!ll sprawę racjonalnej &ospo­
dprki surowcem. gdyż jak dotychc::as, pozostawia _ona jeszcze 
wiele do życzenia. Zdarzają się w ypadki, jak to np. miało 
miejsce w ZPW im. Waryńskiego , że nadające się do dalszego 
przerobu odpadki, zamias~ iść do przędzalni_ odpadkowych, 
ol:ldane zostały do przerobu przemysłowi pap1erriiczemu. Ko­
nieczne jest także w tym przemy$le daleko idące U$pl'ąwnlen i e 
man ipulacji surowcem. Sprawa dobierania odpowiedni~h 
mieszanek dla poszc:zególriych asortymentów nie może stano­
wić ta jemnicy Pilnie strzeżonej przez grupkę ,,speców", ze 
szkodą dla całego przemysłu, Trzęba następniy prz7prowa: 
dzić k\a5yfikację parku maszynowego (selfaktorów) 1 ustal1c 
jednolite normy, od czego u1.ależniony jest ogólny wzrost wy­
dajności pracy i zarobków robotników. 

Musimy także bezwzględnie rozwinąć wielowarsztatowość 
w oddziałach przygotowawczych, która nie nadąża za pastę~ 
pem na tym odcinku dokonanym w ?d~zi~łac~ podstawo­
wych , a także szczególną uwagę posw1ę~1ć .Jakości . pro;­
dukcjl. Trzeba wr~szcie wykorzystać te w1elk1e rqoz~1wo~~· 
jakle kryją się w objęeiu systemem akordowym większ~J. 
aniżeli dotychczas. i1oścl prac. . 

Uchwała rządu z 3 stycznia br„ zadająca decydujący cl.os 
spekulacji i wprowadiająca sta bil!zacj~ cen, stwarza nll!­
zwykle korzystne warunki dla reallzacii naszych zadań pro­
dukcyjnych dla podnoszenia stopy życiowej mas pracują­
cvch. Wąlc;my z coraz to większą energią i zapałem o stały 
wzrost wydajności prai:y, o wyższą i lepszą j'akośclowo pro­
dukcję o pełne wY\tarzystanie rez.erw, wzorując się na Ja.kże 
bogaty~h 'doświadczeniach redzi~cki.~h. Popularyzuimy 
przodujące metc>dy , sposol;Jy orgamzaci1 pracy naszych czo­
ł owych przodownil<ów, racjonalizatorów I nowa torów pro­
d ukcji. 

Wymownym tego ~wię.dec~ 
twem są m. in. możliwości, 
które kryją się w Oddzi<1łach 
Zaopatrzenia Robotniczego -
w tej nowej formie zaopatrze­
nia załóg robotniczych. 

Zadaniem OZR jest sta­
ła troska o poprawę warunków 
bytu tych rzesz robotników, na 
których spoczywają najwięk­
sze l najbardziej odpowiedzial­
ne obowiązki, których praca 
ma decydujące znacze·nie dla 
realizacji naszych planów. 

Od czasu opublikowania u­
chwały . Prezydium Rządu w 
sprawie organizowania Od­
działów Zaopatrzenia R6bo.tni­
czego łplynęło już półtora ro­
ku. W tym czasie na terenie 
całego kraju - w kopalniach, 
hutach, na budowach 1 w 
większych instytucj;ich po­
wstało i działa ponad 400 tego 
r.odzaju plącówek. Wiele spo­
śród nich stało ~ię jQż swego 
rodzaju dużymi przeclsiębior­
stwami, prowadzącymi własne 

A jak wygląda sprawa Od­
działów Zaopatrzenia :i;tobotnl­
czego w Łodzi? W mieście na­
szym I stnieją zaledwie trzy 
Odctziały Zaopatrzenia Robo­
tniczego, z ~tórycl;J pewną 
działalność wykazuje OZR 
przy Zjednoczeniu Budownic­
twa Miejskiego. Natomiast 
dwa pozost;ałe, przy Cl!ntral­
nym Zarządzie Przemysłu 
Włókien Sztucznych I Okręgo­
wej Dyrekcji Poczt I Teleko­
munikacji, powstały dopiero 
niedawno i nie przejawiają je­
szcze żadnej działalności. 
Sprawą OZR do tej pory w 

najmniejszym stopniu nie wy­
kazują zainteresowania ani O­
kręgowa Rada' Związków Za­
wodowych, ani centralne za­
rządy. Mimo że we wszystkich 
większych . łódzkich zakładach 
przemysłu bawełnianego i 
wełnianego jak np. ZPB 1!'11. 
Stalina, ZPB im. Marchlew ­
fkiego, ZPB Im. Dzierżyńskie­
go, ZPV{ im. Waryńskiego, 

ZPW im. Barlickiego I wielu 
innych istnieją pełne możli­
wości dla zorganizowania OZR, 
do tej pory ani dyrekcja 
tych zakładów, ani rady zakla-

• 
Gospodarstwo rolne FSO na Zeraniu 

W ramach prac Oddzjal6w Zaopatrzenia Robotniczego 
Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu zaloży!a 
gospodarstwo rolne w Jadowie k . Radzymina. Otrzyma­
ne produkty przeznaczone są do ;mopatrywania istnieją­
cych na terenie F so· czterech stalówek i baru mlecznego 
oraz częściowo siedmiu buf1:t6w i sklepu wielobranżo-

we-Jo. 
NA ZDJĘCIU: pracownice obory Anna Nawrocka ł Mar­

cela Monacka podczas zajęć w obo"Tze. 

------------------------. ..... ..._ ________ ._. __ .....-------~--------~-----r---..... --------·~----------------------------------, 

potriotyimu polskich komunistów Dokumenty 
Historii' uja?Jniła ~ałą ohydę zdra- lość nowona rodzo.nych państw? Dla 

dy b·i rżua zjl ; ukazała jednocześ nie burżuazji polskie) niepodległość, to 
prawdę o plomiennym pa~rlotyzm i e pusty wyraz.. Dlatego, choć Kolczak 
poL•ki ch komunistów. Prawd a. ta zagraża niepodległości Po1:ik1, bur­
przemttw)~ językiem a11tentycwych . żunj.ą polska łąriy się z. nim, b~ o:; 
dokumentow. zawHrtych w zbiorze, walczy o -wprowa~zeme w OSJl 
który ukazal sj ę nledaW'no pakladem dawnych porządków·. 
„J(siążki i Wiedzy" *J. KPP wzywa niest rudzenie •do 

„D!a KPP nie muże być obrony 
nz eµ ,1Ul" !ih•1n /-u i ~ k 1 bez rewo!11c1i 
pru•et ~rwLu i rządu rub11Lnif-zo- . 
"'""1-''A: le !Jti , luk n ie muie być re-
1.l'ot •11 ji. k tń ru h!I nie iuh„zpi.~czy­
la 1 nie utrwol\la ni epudleyłuści 
p u11„tu:vive1 narodu µul~ktego". 

Pierwsza część zbforu obejmuje 
olu»~.s forrnow;rni a ti ię burżu~zyjnego 
pań stwa po!"kiego ja ko WoS<ila mo­
carstw imperialistycznvch. W Polsce, 
kt.óra niepcl(lległość $Wą uzyskała 
dzięki zwy~ię~tWJJ Rewobcji Paż­
dz!ern ikowei, wladLa wskutek zdra~ 
dy PPS doslaje się w ręce burżuazji. 
Rezygnu,iąc z pol::k ich Ziem Zachod­
nld1, rząd ob..,zarników I kapitalis­
tów dąży do zagarnięcia i kolonial­
nej eksploatacji ziem ukraińskich, 
białoruskich : litewskich. Uciskając 
nc:ród, wyprzedaj~c bogactwa kraju 
kapit{Iłowi zagranicznemu, burżua­
zja u~iluje rozpętać hP.cę nacjonalis­
tyozną , c!awną nienawi ść Polaków 
do car~tu obrócit pr7.edw państwu 
robotn ików i chłopów, aby odciąg-

<Z uchwal IV konferencji KPP) nąc uwa11ę mas od spraw wewnoętrz­
nych. Jednocześnie pragnie znaleźć 

Od pierwszej chwili awego ht- dogodny pretekst do rozgromienia 
ni:11 1;; Komunistyt·zn a Partia Pol.:!ki ruchu robotniczego, złączonego z 
Jączyła walkę n rewolucję liPOleci.ną rosyj skim ruchem rewolucyjnym 
z walką o pra1.1odziw ie niepod ległą tradycją wspólnych walk. Pałają c 
PJ isk~. o prawdziwą suwerenność nlenawiśoiii do Kraju ąad, reakcja 
narodu pol:;kiego. • , S\)nymierza się z zajadłymi wroga-

Ale burżuazja i jej agend w ruchu mi Polski, c11rskimi generałami Koł-
cz.aktem i Denlkinem, aby wspólnie 

robotniczym usiłowali za wszelką ce- z nimi zdusić młodą Republikę Ra­
n i; oddzielić od siebie te dwie stro- dziecką. 
ny walki , tak groźnej dla i.s tnienta 

przyjaźni i wspólprący z jedynym o­
brońcą niepodległQści narodu pol­
skiego i wielkim przyjacielem Po­
laków - narodero radzieckim. 

Patriotyzm KPP lą>ZY się ściAle ~ 
Internacjonalizmem, który nie po­
zwala jej pogodzić się z tym, aby 
Pol.ska była więz!en1em narodów. 
Już w roku 1920 żołnierze-rewolu­
cjoniści z Warszawskiej Rady De­
legatów żołnierskich pi~zą w odez­
wie do PiłsQdskiego: „Z~miast wol­
nej Polski, stworzyłeś Polskę żan­
darmów, Pol s kę grabieżców , I na­
jeźdźców, Po lskę narzucającą k <i j­
dany $ąsiedriim ludom - Polskę 
kontrrewol11cj i". I niby eeho słyn­
ny<;h słów Engelsa diwlęczą słowa 
uchwały II Zjazdu: „Nie masz ne­
teinej wolnpści ludu p0lskiego bez 
zupełnej wolności h1dów podbitych". 

PrzełomoWYm wydarzeniem w 
dzie j ach KPP był II Zj ą zd partii. 
Wyzwalając się od pozostałości luk­
semburgizmu SDK;PlL i socjalde· 
mokratyzm11 PPS~lewky, KPP prze­
chodzi na pozycje · leninowskie w 
kwestii chłoP6klej I narodowej, co­
rąz lepiej łączy tiasł11 rewolucji spo­
łecznej ze sprawą nJepodle'głości. 

ej! slabych gosppd.arczo krajów ski do porozumienia paf\stw poko­
przez imperialistycznych drapift- jowych - i.est dziś n;łjskuteczniej­
ców, udoskonaloną obecnie przez re- szym środkiem obrony nlepodległo-
aliza torów planu Mar~halla. ści Polski". W obliczu śmiertelnego 

1 
• niebezpieczeństwa, które zawisło ~aJo_bszernleJ ! 7.a część zbioru o- ' nad ·Polską, KPP ' bije na alarm. 

beimuie nąjbardzlej . ponury . okre_s Wskazuje ona, że uratować naród 
w dzieJęc_h Pols~I m1cdzywoienneJ. może tylko Związek Radziecki -
Groźne wi_dmo faszystowskiego na- opoka narodów w walce z taszyz­
jazdu zaw1sło na<;! krą.Jem. Zdra- mem 1 wojną dziecka.Jdika Becka i Smigłego pcha · 
Polskę dp zguby swą antyrad1Jecką Trudno oprzeć się wzruszeniu, czy-
i prohitlerowską polityką. Z us~ tając te dokumenty o wielkiej par­
przedstawicieli rządu p!lłlają słowa tii patrfotó.w, która - jak stwierdza 
o „walce przeciw airresjl wewm;trz- towarzysz ' Bierut - „mobilizowała 
nej'' (czytaj - przeciw .ruchowi re- polską klast; robotniczą do walki· o 
wolucyjnemQ), ta1' chętnie powta- władzę", „wzywała I mobilizowała 
rzane dziś przez różnych wodzire- do przymierza z ZSRR, jako najpo­
jów obozu atlantyckiego. Awangar- wlniejEZej rękojmi postępu I nie­
dą 1 ~zturmową brygadą walki sil pol!eglości Polski". W świetle tych 
demokratyczny<'IY przeciwko agresji dokumentów wychodzi · na Jaw cale 
i wojnie - jest KPP, która m imo boha terstwo tej partii naj_lepszych 

synów narodu, w której szeregach 
walczyli przyszli bojownicy przeciw 
hitlerowskiemu okupantowi - Ma­
r ian Buczek, Marceli Nowotko, Pa­
weł Finder, Małgorzata Fornalska, 
w k tórej szeregach walczył towa­
rzysz Bolesław Bierut. 

Jednocześnie $ą to dokumenty o 
haniebnej zdradzie poLqklej burżua­
zji, pnez którą jµż w_ówczas ,.sztan­
dar n iepodległości na~odowej I su­
werenności narodow!!j WYrzucony 
został za burtę" . (Stalin). 

• • • 
W cytowanej odezwie tołnlerzy 

~o Plłsuqskiego (1920) znajdujemy 
wizję promiennej przyszłości: „Na­
dejdzie, rychło nadejść musi druga 
g'odz, na sqdu„. Polska stanie się 
wtedy naprawd~ domem Jasnym i 
wolnym, w którym gospodarzem bę­
dzie pol.~kl lud robotniczy, sprzy­
mierzol)y z ludem pracującym c0łe­
go świata ... O taką Polskę przysię­
gllmy walczyć, taką Polskę kochamy 
i t;iką Polskę zdobędziemy ,„" 

W m1esC1e nas;i:ym OZR 
powinny przejąć stołówki fa!. 
bryczńe, których stan sanitar­
ny i jakość posiłków pozosta­
wia wiele do życzenia. Niema! 
we wszystkich większych fa­
brykach łódzkich istnieją moż­
liwości prowadzenia tuczu trzo­
dy chlewnej odpadkąmi ze 5to­

. łówek. Doświadczenia PSS, 
któr11 w swej tuczarni na Ra­
dogoszczu wyjąci;nie z odpad­
ków pokon5umpcyjnyc;h utu­
czyła już ponad 400 sztuk świń, 
świadczą, że te~o rodzaju ini­
cjatywa ma pełne szanse va­
wodzenia. 

Jasne jest, że Odd?:\aly · Zao­
patrzeni a Robotniczego w na­
szym mieście powstaną i będą 

Majs ter Kraj zamyml się 
po · godzinie bl yskaw tczn i e o­
ceni! powagę sytuacj i : ...:.. Po­
uJi:iżna awaria! Trzeba opraco­
wać plan pracy . Wybrac Jcogo~ 
odpowiedniego, kto by podo~ 
lal ciężkiemu zadaniu i napra­
wi! pasek. No, kto na ochotni­
ka? 

· się należycie rozwijać tylko Zalepia cisza. Nic dziwnego. 
wówczas, gdy do sprawy tej z Zreperować pasek, to nie byle 
całą energią wezmą się dzia- co. Trzeba wziąć ip!ę, szpagat, 
łacze związkowi, dyrekcje za- · · • l ć 
kladów i Wydział Handlił Pre- nast~pme 1glq przek u . rze-
zydium Rady Narodowej m. Ło- mien albo jeszcze spiąć go 
dzi. J klamrą. Toteż nikt nie ma od-

Szczególoie du:l:e Pole do wagi podjqć „ wezwania" ma.j­
działania oddziały te mają o- stra Kraja. 
becnie po wprowadzeniu w ży­
cie uchwały Rady Ministrów z 
dnia 3 ~tycznia br. Daje ona 

' OZR szerokie pole do dz ia­
łania, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
zaopatrywanie sklepów fa­
brycznych 1 stołówek w mięso 
l artykuły spożywcze, zakupy­
wane po niższych cenach od 
chłopów. 

,Mijajq godziny. Wreszci, 
ktoś proponuje nieśmialQ, że 

może by pasek zręperowal StaA. 
Staś kategorycznie protestuje. 
Nie na niego 'kolej. P ó! roku 
temu reperowril priecidt taki 
sam pasek. Więc może by tak 
Jaś? O, nie, Jaś nie lubt na-

Oddziały Zaopiltrzenia Ro- wlekqć igly. W takim razie Ma­
botniczego powinny jak naj-
szybciej .powstać przy wszyst- niuś. Maniusia bo!! dz iś gło-. 
kich większych fabryk~ch wa„. 

W ta.ki OfQ oryginalny spo. 
sób pracuje brygada majstra 
Kraja. Podobnie, jak z pas­
kjm, dzieje się z trybikiem, 
śrubką, blaszką albo ig!ą. 

Zawsze konsylium, k r zyk, kló-

łódzkich. Sprawą- tą nie­
zw.locznie winna się zająć 
Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych wraz z po­
szczególnymi centralnymi za­
rządami. Trzeba bowiem pa­
mięt<1ć, że OZR to bardzo 
istotny przejaw troski pań­

stwa· ludowego o stalą Ile>pra- tni e i dąsy, a robota Leży. 
wę bytu mas pracujących, to 
dalszy krok dla ułatwienia za­
trudnienia kobiet w produkcji. 
Dobt'Ze pracujący OZR podnosi 
poziom życia czołowych załóg, 
stabilizuje je, ściślej wiąże z 
zakładem i "potęguje laf ofiar­
ny wysiłek produkcyjny. 

. BIE. 

Jest wprawdzie przys!owi~„ 

że „co kraj, to obyczaj", mimo 
tu jednak brygada majstra. 
Kraja powinna jak najszyb­
ciej zmienić swe obyczaje. 

B. R. 

Każda de·cyzja 
być 

• musi przemyślana 
W pierwszych dniach stycz­

nia od naszego korespondenta 
z ZPB ,lm. Szymańskiej:o, tka­
czki Marii Opalskiej, otrzyma­
liśmy list, w którym pisze ona 
o olbrzymich trudnościach, na 
jakie napotyka załoga tkalni, 
w swej walce o pełną realiza­
cję planów produkcyjnych. 
Tkalnia, która w roku ubieg­
łym z nadwyżką realizowała 
swe zadania, w pierwszej de­
kadzie br. uzyskiw~ła zale­
dwie 95 proc. Są duże postoje, 
tkaczki nie wykonu)ą swych 
baz I zamiast na krosnach, 
prflCUją na 4. 

- Co się stanie z naszą wie­
lowarsztatowością? - zapytu­
je korespondentka. 

„ • 

kich I 2 szerokich czy też 4 
szerokich nie były w stanie 
obsłużyć ' tej ilości warszta­
tów. ' 

Słuszni!! też w liście do re­
dakcji tow. Opalska zapyty­
wała, jakie są w ta~iej sytua- . 
cii możliwości podwyższ„n1a 
wydajności pracy i zarob­
ków tkaczek. 
Któż ponosi winę za to o­

kresowe załamanie produkcji 
w tkalni ZPB im. Szymań­

skiego~ ' 
Przede wszystkim Centralny 

Zarząc!. Dyrekcja zakładu nie 
została bowiem powiadomiona 
o tym, że wstrzymane zostają 
do;tawy wąt~u na długich 
cewkącłi. Odpowiedni .roz­
dzielnik przęd zy z CZPB o.,. 
trzymała dopiero 7 stycznia . 
Dcwiedzlała się z niego, że 

Okizuje się, że przyczyną tkalnia będzie zaopatrywana 
tych niedomagań 1 nągłego w przędzę nie jak dawniej 
spadku wydajności było to, że przez ZPB lm. Stalina, a przei; 
tkalnia zamiast dostarczanego ZPB im. I Dywizj i. 
jej dotychczas wątku na cew- Wynika stąd, że Centralny 
kach o długości 210 mm o- zarząd nie przemyślał, ja­
trzymywała od 1 stycznia wą- . kie z tego pow odu pa­
tek na małych cewkach (160 wstaną komplik acje I jak się 
mm). to odbije na wyk onaniu planu 

W roku ubiegłym tkalnia przez tkalnię ZPB im. Szy­
ZPB irn. Szymańskiego, prz1t- mańskiego, ' 
chodząc w całości na produk- Tow. Winter, sekretarz Ko­
cję jednego asortymentu, mia- mitetu Łódzkiego · PZPR, w 
la przez CZPB zagwarantowa- artykule zamie;zczonym w 
ne dostawy pt'Zędzy na długich „Głos ie Robotniczy m" w dniu 
cew h. Ale od 1 stycznia br. 13 stycznia br. ttwierdzil 
wszys ko uległo zmianie. Cen- m. In.: - Centralne zarządy 
tralny Zarząd, zamiast, jak często przejawiają brak troski 
dawniej , dawać wątek z. ZPB o należyte zab~zpieczen_ie nor­
im. Stą.lina zdecydował aby rnalnego funkcionowania za­
dostarc'zand go skądinąd, na k~adu. Kierując często.kroć zza 
małych cewkach. Mają oiie biurka, .bez znajomoscl po-

. trzeb konkretnych zakladów 
Pra_w!e _o 50 proc. nawoju produkcyjnych, orzyczyniają 
mmei, me więc dziwnego, ie się one nieraz swy m t.iurokra­
tkaczki, pracujące na 6 k:l'os- tycznym podejściem do f>o­
nacl;J wąskich, albo na 4 wą1- wstawania postojów lub za-

niżania wydaj ności pracy. 
-,------------ł Przyklad t ego miellśmy 

'-'I d h właśnie w ZPB Im. Szyma ń­
IJ 3 em IltłSZYC skiego, Wsku te~ interwencji 

kierownictwa technicznego, arlyhulóW CZPB 8 stycznia zm ienił swą 

k .i p.ta l1zmo. Sanacj a, endecja , pra- KPP Od pierwszej cltwll! demas­
wi~ PPS, Stronnktwo Ludowe sta- ku j e antyludową i antynarodową po­
rały się na wyścigi oczernić KPP ja- litykę burżuazji, ujawniając całą 
k·J orga nirncJ ę rzekomo „antypa- · złudę rzekomej nleflodleglości Pul­
tnotyczną". Na tym polu prześcig;i- ski: „Niepodleglość taka, jakiej chce 
li się w gorliwości pilsudscy, becko- burżua zja i PPS - czytamy w jed­
wie i rydzowie, sosnkowscy, mik o.- nym z artykułów ~ to panowanie 
ła .wzyk1 i popiele, zarembowie i ar- zgra! kapit~listycznych rządów, o­
ciszewscy, ci, co wyprzedawali kr11j partych na niewoli mas i będących 
monopolom zagranicznym,• doprowa- w poddaństwie rządów burżuazyj­
dz!li go do. katas,trofy wrześniowej, nych paru wielkich państw". „I ja­
odd ali w niewolę hitlerowską, ci sa- każ to niepodlegloś~ Polski - czy­
m!, którzy obecnie prągm1 przeisto- tąmy w innym artykule - j eżeli 
czyć Pol~kę •·• !{ <J lonię amerykańską, szuka oparcia dla siebie -w rządzie 
m;,rz 1 o zgotowaniu je.i losu Korei, o Kolczaka, czyhającym na nlepodleg­
zrzuceniu bomby a tomowej na Nową 
Hutę. To oni właśnie, ci zdrajcy naro-
d u Polskiego. szermując przed wrześ­
me- p.< Ptd 11pa triotyC'zną frazeologią 
nacjonalistyczną, o~karżali komunis­
tó .v o bra :t pat riotyzmu; chodziło im 
o to, by odwródc uwagę mas od ich 
wlasnej , juda ~zowej polityki'. 

*> KPP w obronie niepodleoloki 
Polski. 

Wydzial Historii Partii KC PZPR. 
„Książka i Wiedza", 1952 r., str. 

430. 

Na kartach książki przewija się 
cala historia boha~erskich walk kla­
sy robotniczej l jej wielkiej partii, 
11k11zana na tle wydarzeń żrcla po­
lityc;:nego, s{l(lłecznego I . gospodar: 
ciego. DokumeQty tru~ciej części 
zbiorll ndwietlają tło i istotę faszys­
towski~go przewrotu majowego 1926 
roku, dokonanego przez Piłsudski'ol­
go z inspiracji anglo - amerykań-

. sklch imperialistów. 

W tym okresie do$ięgii zenitu ak­
cja wyprzedawania przez burżuazję 
kapitałowi ngranici.nemu bogactw 
gospodarczyeh kraju. W czwartej 
części zbioru znajdujemy ciekawe 
dane o lichwiarskich pożyczkach, 
zaciągniętych za granicą, zE!,'ltawlenla 
statystyczne, ilustrujące opanowa­
nie gospodarki polsk!9) przez wiel­
kie monopole zagr;rniczne. Obrazują 
one całą skomplikowaną technikę 
ujarz.miania politycznego I kolonlza-

Karykatura , Ilustrująca przejście 
ban.k ~w polskich. w ręce kapitału 
amery/(ańskiego. Z czasopismu „Try­
buna Robotnicza", wrzesień 1926 r. 

~zaleJącego terroru faszystowskiego, 
przepelnionych więz;ień I Berezy, mi­
mo masakr policyjnych i krwawych 
„pacy fikacji" , mimo l'OZbiiąck 1ej 
roboty pra wićowych pnywódców 
PPS I SL, organizuje s traj­
ki I demonstracje przeciw rzą ­
dom karteli i obszarników. KPP 
głosi, że „walka z polityką zdrady 
narodowej i z reżimem sanacyjnym, 
oddająl:YJn Polskę w pacht {ł i t!ero­
wi, walka o pokój, o włącie~e .Pol: 

Dz i ś, gdy spełniły się te prorocze 
słowa, kiedy naród - gospod~rL, ze­
si;>olony we Froncie Na rodowym Pod 
przew()j'.ierri spadkobierczyni KPP -
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej - bPduje w wolnej ojczyż­
nl i> r·<<lwallny .·ncj.ili7mu, na tchn ie­
niem w tym budownictwie Jest dl ań 
przykład bohaterskiej partii prole­
t<1riatu po lskiego, KPP, która w po­
nury~h czasach faszy:>towski ego ter­
roru wysoko wznios ła sztandar wal­
ki o szcze•cie na ro<lu . o prawdzi wą 
niepodl e&łość ojczyzny. 

D, T. 

W związku z artykułem, za­
mleszczunym w Nr 2tl2 „Gło$U 
Robotrncze~u·· pt. „ W, 1,CEJ 
TROSKI O DWOJKI I PIĄT­
KI PRZĘDZALNICZE", otrzy­
maliśmy wyjaśn ienie z CZ.PW, 
k tóre, stwierdzając, że kierow. 
n1ctwo ZPW im. Waryńskiego 
nie dość wnikliwie analizowa­
ło zmiany numeracji w przę­
dzalni, wyjaśnia, że wydano 
instrukcję, zgodnie z którą 
ewentualne zmiany numeracji 
bĘdą prowadzone ró·Nnurriier­
n ie dla wszys tkie\'! maszyn. 

pierwotną decy>.ję i t kalnia o· 
trzymywać już t era.z będzie 
wątek z ZPB im. Armil Ludo­
wej na cewkach rHugich , 
Błąd , zostal więc szybko na­

prawion.v. Win~en on być ·je­
c!nak przestrogą i nauk ą na 
przyszłość, a rrii aoowicie, że 
każda decyzja, 'ca żde zarzą­
dzenie musi być od powi ednio 
przemyśl a n e. gd vż w przeci w­
nym ra zie może C'no wywołać 
takie skut ki. ja kk h świadka­
mi byliśmy właśni e w tk a lni 
ZPB im. S1smańskicgo 

M. S. 
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Na półce z książkami 

Chodni~i i nawierzchnie ulic O tych, co nie Usta ją .w marszu 
cklej--oto główne zalety książ­
ki Baszirowa, obrailljącej wy­
mownie patriotyzm prostych 
żołnierzy. zaplecza. 

P rzed miesiącem na ulicy 
Narutowicza, na odcinku od 
Kilińskiego do ul. Armii Lu­
wej, zakładano kable. Na :ho· 
dniku wykopano wówczas 
rów półmetrowej głęboko~ci. 
Po zakończeniu robót rów 
iasypano, lecz„. „zapomniano" 
u!oiyć z powrotem płyty. Na 
rozkopanym chodniku utwo­

aby sprawą tą zainteresował 
sie Wvdzi11ł Komunikacji Pre­
zydium Rady Narodowej i 
.Miej>kie Przedsiębiorstwo 
Drogowe. Należy wydać za­
rząd?.enie, na mocy którego 
instytucje, przeprowadzające 
roboty 7iemne, byłyby zobo­
wiązane do niezwłocznego za-

sypywania 'wykof>ów i do po­
nownego założenia · chodników 
lub nawierzchni. Należy rów­
l)ież niezwlocznie doprowadzić 
do porządku chodniki w m ie­
ście, by nie byly one pułap­
kami dla przechodniów i miej­
scem wypadków. 

BIE 

Przed paroma dniami młodz1ei 
Centr ap T'l.k•tylnt) w t odzi spot· 
kała s19 z przedstawicielem mło· 
dzieży rumuńskiej, posłem do 
Zqromadzenia Narodowcqo , inż. 
Popa. Opowiadał on c swoim 
dzieciństwie. W oMresie ,..ządów 
kapitalistycznych w trudny::h wa­
runkach zdobywał wiedzę . Dopie­
ro dzięki ustrojowi demokrac /I 
ludowej móql ukończyć stud ;a 
techniczne. Dziś jest J ntynierem­
wł6klennłl<i•m w wlełkim kombl­
n~cie tkackim. 

cześcl od rozmontowanej c:eąfar• 
kl i nikt nie t . oszczy się o nie. 

Natomiast w bazie remontowej 
od przeszto sJw6ch miesięcy po­
zostawiona jest wyremontowana 
ceqlarka i niądzle jej dotychczas 
nie za insta lo wanp. 

Przy takiej „qospodarce'\ ma­
łef mechanizac ji ceqielni nie do· 
konamy. 

K. LEWANDOWSKI 

Poznawanie 1>iśmiennictwa 
narodów radzieckich' przeko­
nuje nie tylko o szybkim i sta­
łym_iego rozwoju, o jego naro­
dowej formie i socjalistycznej 
treści. Ideologia i tematyka 
tych literatur dokumentuje je­
dnocześnie siłę 1 zasięg mora!-. 
no-politycznej wspólnoty, łą· 
czącej wszystkie narody Związ­
ku Radzieckiego w jedną zgo. 
dną rodzinę, której praca i 
walka skierowana jest zawsze 
ku ogólnym, zasadniczym ce­
lom wielkiej socjalistycznej 
Ojczyzny. 

rem jest znakomity dowódca 
Armii Czerwonej podczas woj­
ny domowej-Frunze . . W okre­
sie wojny z hitleryzmem Ba­
szirow pracował w prasie fron­
towej, po zwycięstwie w roku 
1948 napisał powieść „Honor", 
poświęconą bohaterskim wy ­
siłkom tatarskich kołchoźni­
ków, którzy w warunkach 
Wielkiej Wojny Narodowej z 
najwyższą ofiarnością praco­
wali na zapleczu, by zapewnić 
walczącym żołnierzom jak naj­
sprawniejszą 1 najobfitszą do­
stawę niezbędnych produktów 
żywnościowych. 

Do tematyki_kołchozowej się­
ga . często w swej twórczości 
czołowy pisarz radzieckiej 
Turkmenii - B. Kerbabajew 
(ur. w r. 1894). Jest on autorem 
0 rozległej skali uzdolnień 
twórczych : napisał szereg po­
ematów, .utworów scenicznych 
i powieści, z których dwie ~ 
„Decydując}' krok" 1 „Ajsol­
tan z krainy białego złota"••) 
uzyskały Nagrodę Stalinow­
ską, 

rzyły się istne góry i doły zer-----------------------..:.....-----­

Inż . Popa przekazał zebr~nym 
młodym pracownikom Centrali 
Tekstylne) ser"deczne pozdrowie­
nia od młodzieży rumuńskiej. ty­
cząc Im sukcesów w wal~ o po­
kój I socjalizm. 

Ulica uprzątnięta. Na chodniku 
nie ma śnieąu ani błota. Podczas 
śtizqawicy chodnik wysypany 
p iasł<iem. C'Zy to fantazja .prze· 
chodniów? rtie. Odcinek ulicy 
Sreb rzynskiej, powierzony opi•· 
ce pracown ika ZOM, ob. Bolesł.a· 
wa Widuto , jest zawsze utrzyma• 
ny w jak najlepszym porządku. 
Przechodn ie, miJaJący ulict Sr•· 
brzvnską obok oqródków dział· 
k<>wych I stojący na przystanku 
przy ul. Un ii. obserwują Jak co· 
dziennie, o qodz. 6.30, ob. W iduto 
kończy uprzątanie ul\cy. Wyraża· 
ją się oni z uznaniem o jeąo• 

Jednym z wielu dokumen­
tów literackich spoistości i siły 
narodów radzieckich w latach 
najazdu faszystowskiego jest 
powieść tatarskiego pisarza G. 
Baszirowa-„Honor" *), odzna­
czona Nagrodą Stalinowską w 
roku 1950. Baszirow (ur. w r. 
1901) pochodzi z rodziny chłop­
skiej. Przez kilka lat był na­
uczycielem wiejskim, zaś twór­
czością literacką zajął się w r. 
1930. Pierwsze jego opowiada­
nia oparte były na tematyce 
walki pracującego chłopstwa z 
kulakami, w początkowej fa­
zie kolektywizacji. W r. 1937 

.Baszirow wydał powieść 

p.t. „Siwasz", której bohate-

zmarzniętej ziemi I , śniegu, 
które, jak to juz 'normalnie 
bywa, nie są posypywane pia­
skiem przez dozorców. Od 
trzech tygodni tysiące os6h 
przechodzi tędy z wielk'I 
ostrożnością, 'aby się nie J,)-Ot­
knąć lub przewrócić. · Nizmn·;ej 
kilka osób upadając dotkli­
wie się tutaj potłukło . 

W stołówce akademickiej T. KALlllOWSKA 

Stan pomieszczenia, w którym 
znajduje st, składnlca prtyrzą­

dó.w ZM im. Strzelczyka, lest o· 
płakany, mimo że Już trzy \<omi· 
•I• zafmowaty si~ tą spraw11. 
Centralne oqrzewanie jest nadal 
nieczynne, brak jest di.w iqów do 
podno~zenia ~iężarów, wody do 

Było to zadanie niezmiernie 
trudne, przede wsz~tkim dla­
tego, że cały niemal ciężar prac 
kołchozowych spadł na barki 
kobiet, młodzieży I starców. 
Bohaterką powieści Baszirowa 
jest dzielna, pełna energij i za· 
pału komsomołka - Nafise, 
która wraz ze swoją brygadą 
walczy o podniesienie ilości i 
jakości plonów, porywając za 
sobą ca ły koiektyw kołchozo­
wy. Żywe i realistyczne ujęcie 
tego tematu, doskonała znajo­
mość wiejskiego życia i umie­
jętne powiązanie osobistych 
losów powieściowych z zagad· 

·nieniami rzeczywistości radzie· 

„Ajsołtan" jest to jak gdyby 
sielanka miłosna dwojga mło­
dych ludzi radzieckich, sielan­
ka piękna i niekonwencjonal­
na, bo osadzona mocno w kon­
kretnej .rzeczywistości l opraw­
na w ramy kołchozowego ży­
cia Turkmenii. Rzecz dzieje się 
w latach powojennych, a mo­
torem akcji jest wytężona pra­
ca zespołu kołchozowego, ma· 
jąca na celu podniesienie wy­
dajności pól bawełnianych 

czyli obfitsr.e zaopatrzenie pań­
stwa .radzieckiego w cenny su­
rowiec „białego złota", 

Na czoło aktywistów koł~ho­
zu wysuwa się tu - podobnie 

-------------------------------, jak w powieści •Baszirowa -
komsomołka imieniem Ajsoł-

Album p.t._ 
„Lenin w malarstwie" 
Nakładem Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
ukazał się al.bum, zatytułowa­
ny „Lenin w malarstwie". 
Album obejmuje 16 jedno­
barwnych reprodukcji obr~ -
zów cz;ołowych malarzy ra­
dzieckich, o tematyce, z.wią­
zanej z postacią Wodza Wiel­
kiej S'ł>cjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Pierwsze reprodukcje (auto­
rzy - W. Pragier i A. Pusz­
nin) ukazują Lenina w wieku 
młodzieńczym w rodzinnym 
Symbirsku oraz w okresie 
studiów na . Uniwersytecie 
-Kazańskim. • Prezątki działal­
ności rewolucyjnej przyszłe­
go przywódcy proletariatu 
uwiecznił obraz F. Gołubko­
wa pt. „Pierwsza ulotka". • 

Dalsze obrazy (A. Ryłowa, 
I. Sieriebrianego, E. Kibrika) 
ukazują nieugiętą walke Le­
nina i jego najwierniejszego 
ucznia i towarzysza - Józefa 

' stalina - o tworzenie i umoc-
nienie rewolucyjnej partii 
marksistowskiej w Rosji. Nie­
zapomniane dni Wielkiego 
Października ilustrują repro­
dukcje obrazów P. Razina, 
E. Klbr~. W. Sierowa I I. 
Brodzki~o. przedstawiają-

cych Lenina l jego najbliż­
szych współpracowników -
Stalina, Mołotowa, Kaiinina, 
Swierdłowa i innych - kie­
rujących walką proletariatu 
o zwycięstwo f utrw:,ilenie 
władzy radzieckiej. M. in. są 
tu reprodukcje znanego obra­
zu W. Sierowa „Lenin pro­
klamuje ·władzę Rad". Widzi­
my dalej Lenina rozmawiają­
cego z chłopami na Kremlu 
(rysunek P. Wasl!jewa), w 
otoczeniu delegatów ·na III 
zjazd Komsomołu (obraz P . 
Biełousowa) oraz w rozm•Jwie 
z ojcem literatury rądzieckiei 
Maksymem Gorkim (obraz 
·T. Jefanowa). 

Serię • reprodukcji zamyka 
obraz D. Nałbandiana pt. 
„Lenin f Stalin omawiają plan 
elektryfi!l;acji kraju" ukazu­
jący genialny wkład Wielkich 
Rewolucjonistów w pokojowe 
dzieło zakładania podwalin 
gospodarki socjalistycznej . 

Okładkę albumu zdobi por­
tret Lenina wg rysunku P. 
Wasiljewa. Album wydany 
lOstał w nakładzie 20.000 
t?gzemplarzy w ZakładRch 
Wklęsłodrukowych l Introli­
gatorskich RSW „Prasa". 

tan. Jej ukochany - Begencz, 
przewodniczący kolchozu 
Annak i szereg innych plasty­
cznie ukazanych postaci •po­
śród kolektywu dzielnie wal­
czą na jego czele o wykonanie 
i przekroczenie planów, osią­
gając w końcu niełatwe, więc 
tym zaszczytniejsze zwycię· 

st wo, 
Ukazując w powieści „Ajso!. 

'tan" dostatnie i radosne życie 
turkmeńskich kołchoźników, 
au tor przebiegiem akcji pod­
kreśla, że nie wystarczają im 
jednak osiągnięcia dotychcza­
sowe, że treścią ich życia jest 
stały marsz naprzód, tj. zda· 
bywanie możliwości coraz 
szybszego I pełniejszego roz­
woju, Ten marsz l)aprzód do 
komunizmu jest płodnym i 'wy­
chowawczym motywem, oży­
wii!Jącym całą literaturę ra­
dziecką jako współtwórczynię 
nowego, szczęśliwego życia na­
rodów ZSRR i jako wzór czyn­
nej, bojowej postawy pisarzy 
wobec probiPmów i zadań epo­
ki stalinowskiej. 

BOLESLA W DUDZI~SKI. 

•) G. Ba•zlrow. Hano•. Przelo­
ty! z )~z. r·o•y)•klel(O St•rrlslaw 
Ga r·zteckl. - Wtu·szawe, ,,K!ląż~ 
ka I Wierlza", 1952. Str. 308. 

••J Ber•dy Ker babaJew Al•ottan 
z krainy blalego zioła Przeloty! I 
z ro-;yj'łkleg;o Tarłeus2 teromsl<I. 
- Warszawa, „ K•lątka I Wie· 
dza", 1952. Sir. 200. 

Podobnych pułapek na uli­
cach Łodzi jest więcej. Na ul. 
Sienkiewicza przy Moniuszki, 
na ulicy Przejazd, Andrzeja i 
Gdańskiej i wielu innych 
znajdują się wyrwy w chod­
nikach .:____ pozostałości po pro­
wadzonych robotach ziem­
nych. 

Nielepiej wyglądają jezd­
nie. Kierowcy ~Rmoch„<t6w. 
przejeżdżający ulicą Kiliń­
skiego na odcinku od Traugut­
ta do Przejazd, muszą bacznie 
uw•7.ać. oy na ]io7nych w_„r­
wach nie uszkodzić resorów 
wozów czy opon, 

W';(rwy w chodnikach, POZ­

kopane jezdnie. i zapa<~1~jące 
się nawierzchnie - ~osta­
!oścl niedbalstwa instytucji, 
przeprowadzajacych podziem­
ne instalacje, powodują wicie 
wypadków i niszczenie samo­
chodów. Miejskie Prz~dsię­
biorst wo Drogowe nie intere­
suje się tym fatalnym stanem 
chodników i jezdni. Nikt me 
zwraca uwagi na to, że przez 
niedbalstwo pracowników, 
wykonujących roboty ziemne, 
chodniki I jezd nie ulic łódz­
k ich pełne są różnych „wil­
czych dołów". 
Już chyba najwyższy czas, 

„„Pionił"r) "" 

i .,.,Ma7.Ur) '" 
mozna nabywać 

na raty 
W tych dniach Centrala 

„Arged otrzymała 200 radi.oa· 
paratów marki „Aga". „Agi" 
można nabywać tylko za go­
tówkę w cenie 1.704 zł. 

W najbliższych dniach na­
dejdzie dalszy transport ,.Pio­
nierów11 i 11Mazllrów 11 1 które 
będą sprzedawane za gotówkę 
i na raty. 

„Gęsie 
Zbliża się godz.12. W sto­

łówce akademickiej ,,Gęsie 
Pióro" zaczyna się ruch. Obiad 
jest przygotowany na er.as, 
punktualnie rozpoczyna su: 
wydawanie posiłków. Studen-

ci sami przynoszą sobie od 
okienka do stolików obiady. 
Z głośnika rozbrzmiewają 
dźwięki muzyki. Nastrój na 
sali jest bardzo przyjemny, 

Przy jednym ze s·tolików 
siedzi Genowefa Borowiec, 
studentka III roku wydziału 
Prawa UŁ. Od dawna stołuj°' 
się już w „Gęsiaku". 
„Posiłki w naszej stołówce 

są bardzo dobre i urozmaico­
ne, codziennie mamy mięso, 

wyjątkowo dobre i pożywne 
są tutaj zupy. Za obiad płaci­
my tylko 3 zł" - mówi z 
zadowoleniem ob. Borowiec. 
Również student Mar!:rn 

Tomski z uznaniem wyraża 
się o. pracy personelu stołcW--­

ki, który stara się nie tylko o 
to, il.by studenci byli zadowo­
leni z jakości po;:ilków, lecz 
także, aby na sali bylo 7.awsze 
C'l'sto. Stołówka ta w ostat­
nim okresie zmieniła znacz­
n'ie swój wygląd. Odnowione 
zostały ściany, przyjemne 
wrażenie robią nakryte białą 
ceratą i szklanymi płytami 
stoliki. 

Na terenie Lodzl Istnieje 7 

Pięściarze Łodzi 
wygrali 

z Rzeszowem 12 :8 
Jeden walkower może zadecy~ować 

o losach drużyny 
międzywojewódzka rozpoczyna 
rozgrywki ·w połowie marca 

3 rekordy Polski 
ustanowili pływacy 

Mecz bokserski 
Rzeszńw wywołał 
we! Woli wielkie 
sowarile 

Łńdt -
w Srato­
zatntere· 

W r epr ezentacJ1 Rzeszo­
wa 11n flepłeJ zapre1e1rto· 
wM się Wisz w wari1e 
ś rec111teJ I DnlH-oslei-;kl w 
lel<kle; w~l'nri lorlZl"rr 
św1e1 ·c·zek w mu~zeJ I Sta· 
nll<nw..::kl w lekkiej. 

\.V wctclz.e muszej Swter· 
czek (Łńdt) µokorr~ I Pe· 
nH.;;rt I p1·zez tko w li r·u11· 
dz1e W ko~ude.1 Kowttl~kt 
(Hze~70WI po r ·ówr 1 or ·z~rlr1eJ 
walce :twvch;tyl Hła-\zc · 1yka 
(ł.ńriźJ Rzetrrlklewłcz (Rze­
szów) wvpunktował Wese· 
le<io w w•rlze lekkleJ S1a­
nikow'ikl ookorial Oohr·o­

liga 

stel<kle<(o tR?.e'2ńW). Ka- Zapewnienie dla drutyn 
czmHr ek (ł:.ńrlt.) zwyclężvł lórlzldch fj llllHJ~c w lidze 
pr·zez rko w Ili rurarlzle mh;rlzywojewńrlzkleJ zlożo~ 
Ja11ton-;k1e&o (Rze'izOwl 11eJ Jttk w1e111y z 12 zespo-
KJłltt?ny lł. nrlt.J wyl)1111klo- 1ow-wqkuz11Je wy1ażr1te na 
wal Ohle.ti(H.lę (Rze~tOWl. nowe I tr urlne zu.rlanla. ja· 

kle ohec ule 9lOlą pr~erl 
Ntnvaknw~kl IR7.e"łZńWI wy· rtul1klm plłk1tr•91wem. A· 

. gl'al pr·zez dy•kw•llrr1<ac)ę wang rnk rtute) Ilości dru· 
J1::1c!hrtlkH (ł_ńrlżl w 111 'itar· t~ 11 z .11t:tsze~o 1e1e11u ma· 
c l u Wl~z zwvch:żył WoJt ż'ei11y cz~~dowo zaw<izlę--
czake (ł..ńrt:tl przez cko w cvJć r-e(ll ~u11!7. t1.cJI rozgr 'Y• 

--' r1 ńł I tkl j I aby "\V przy~złośc l repr·e-
111 st•i-clu Glei "~a (ł.()rltJ I wek S<:k Jeclrrak w tym. 
w w!:ł " 8 P c: C: e zr o- zer11a11cl l11nych Okrt:~ńw 
był dla repr·ezenracJI to- ule okupowt:tll mleJ3C prze. 
dz! punkty walkower em I \ zrittczo11ych dziś dla dr U· 
Nlewar1zll'1Łńrlt) wy<iral z ży 11 lńrliklch Warto z na­
Dzhvl~:z.ern CTł1ec:i1.ńwl p1·1ez cl~klern porlkr eśtlć. te w 
pnrlrlHrile !'Ile tego ostatTiłe· trEJkcle rozg1 ywek riruty· 

d 11y rno~ą liczyć tylko t 
go w I ruu zie. Wytne1ote n8 wła~n1e ~Iły, 

A. J. griy:! o a wttrrsle I o spari· 
- ---------- ku decyrtować b~da Jedy-

nie wyniki uzy5k1::1ne na 

Doleckl• bol"k" Czyt tr·zeba je9Z• 
cze zachęc-ać do przerwa· 
ola r!•-zemkl zimowe) I 

ml'strzem toriz1' rozgtarrla !Olę z rrarizlelą: U !akoś to tam wiosną bę-
„ dzle .. ? 

w szabli 
Mlstr·zostwo t.odzl w sza­

bli w~ ~r al Uoleckl {AZS) 
pr-zect Cz.Hi 11ecklm IGwar­
ritaJ I ŁHkOrt19l<lm (AZS! 
ZHwortri lcy .. Ko1e1ar·za·· w 
broni teJ n1e srartowalt. 

Głos ma 
sędzia ringowy 

Jak )ut dorroslllśmy, 
plł,!Sl'l~rze „WlńkularzH·• 
pl'ze~1 uli w . rnerlzlel\ł z 
„0Wł:ll rllą· · f.>OZUHl)~ką 8:12 
Jed11y1n z s~rl110w ouriktn· 
wy c h hył . uli tym meczu 
łorlZtufl-111 K fwan1ow~kl 
TWHI cmw"lk1 ole był zhu­
d o w 1-u1v forrnfł łndLll:łfl IJ. 
WR7.a "1'e mecz w 'lumie 
„G \Vłłrdia" wygrała zasłu· 
żen le. 

Ula opieszałych wto•na 
stanowić bęnzle gl'ubo 
:ipO:t111ouy okr·es do rozpo· 
częcla pr·zy'!otowań, gdy:! 
mec:ze w llrlze rnli;rlzywoje· 
wOrl1kleJ rozpoczną się 
"" IPótrrleJ w potowle mar· 
ca. 

Regulamin l'Ozgrywek 
ZOSIHl vormc1to tul< OIJI Ql!O· 
wany, że Lym razem nie 
sµ1 ·zyJH 011 mur·zycielsktm 
r•achullom. Nawet. gdy z 
1akleJk11lwlek lil(I mlęrizy 
woJewńdztdeJ awansuje do 
wyższej kłasy V:1ęcej dru· 
żyn, nit to w teoretycz· 
riych rozważaniach prze'­
widz1ano, opróżnione * niej 
miejsca nie b~dą obsa­
dz1>ne. I orlwru1 nle, spurlek 
2 rlr ul\le) ligi więcej rrlż 
<lwu ze~pofńw do 11~1 mię 
dz.) wojewńrlzk1eJ nie hc;rlzle 
pot.:l•l 'tł'tl za <:>nhą ciodHtko 
weJ rle~r a<IMcJI. Po prostu 
- li~• ml~ctzywotewńrlzka 
pnwl~k•zy <lę przejściowo 
do 13 drużyn. 

Surowe konsekwencje ścl w · stosunku do gości 
wyclągurre będą w stosun· lub sędziego, źle przygo­
ku do winnych za odriartle towane boisko, a więc ni@ 
dwńch pu11ktńw walkowe-
rem. W tym wypariku o- nadające się do gry, jed y· 
czekuje- wlrrrrych tylko na do dyspozycji pltka -
je<l11a kaf'łf: natychm iasto~ oto również dostaleczne 
we, automatyczne skr"eśle• 
nie tej drutyny z liqi mię· powody, które mogą nara-
dzywojew6dzk1e). zlć gospodarzy na stratę 

Gdy na zebr 1:1 11 lu organ!· walkowerem dwóch punk· 
zacyjnym poc1a110 to do 
wladomMcl pr -zeristawlcłe- tów, co tym samym ełlml-
lom zslnter·esowaoych O· nuje Ich z dalszych roz· 
kn:gńw . uatychmlast PO· grywek. Tegoroczne mel· 
9złv w ruch otńwkł Obll -
czWno pr·zyµuszczalue dunkl wskazywały na Piotr· 
wµływy ka•owe I rln1ac)e ków, gdzie kibice „Unii" 
Zl'ze.zeń, ktńre mają w dawali dowody wiei lego 
przy~złoścl Sfłłrc:zyć ua po· 
krycie kaszlów przejazrlu. „przywiązania" do 9W Je· 
A więc brano pod uwa~ę denastkl, Jeżeli w roku 
ferlynle nlestawler111tctwo 
drużyny na obcym bol•ku . 
za co grozi oczywiśc ie 

walkower, ale zapom11la· 
no Jednocześnie. Iż ntewła· 
śclwa postawa publiczno· 

1 W Gdańsku 

bieżącym sympatie te nie 
będą wyra:tano w grani· 
cach dozwolonych w spor• 
cle, mo:te to drogo kaszto· 
wać drużynę, 

~pójnia zagrała możliwie 
, . 

IDOWI trener je.i koszykarzy 
Dowgird 

Wczoraj rano powrócili 
z Gdańska ko•zy ka r·ze 
„Spójni", którzy w decy­
dującym tunrłeju o mleJ­
•ca od 5 do 8 w ml•tr·zos­
twuch ligi - uplasowali 
się o•ta1e~zn1e aa (j pozy­
cji wyprzerlzaJąc •. Koleja­
rza" {WBl'szawę) I „Gwar­
die" (Krai<ów). 

l:lardzo niekorzystne 
wraże11ie wy wado Ol:I 
w'3zystklch uczestnikach 
tunrłeju nieprzybycie do 
G<l•r\ska „Gwar·dti" (Kra­
ków). W9kutek złekcew• 
żen la zawoc10W pt'ze2 
„Gw;ndtę" - sen9 turnie 
Ju , który mtał być spraw­
dz.la 11em między lnuyml, 
jak rra•ze drużyny wy1rzy­
maJą po 2 spot1<a11ia w 
cląęu Jednego dnia. nie 
zos1at fl•l•u~rrlęty. Wsłrntek 
rilesiawlenla się „Gwt1.r­

dll"' m11<;łl-.1110 bowiem ogrH · 
ntczyć się tylim do jedne­
~o SPoll<a11ia dzle11rrle w 
ciągu dwllcb pierwszych 
dni. 

- Poziom turnieju był 

wyrOwnany - mowł tre· 
ner łódzklr.j „SpOJuJ", 
Dowglr-d. N•Jlep•zą mote 
drużyną by! warszawski 
„KoleJ1u·z", ale war·9zawta­
cy z ceguły zawodzili kon­
dycyjnie po Pl'Ze rw•e. „Ko­
łeJar·z" (Puznańl zastutyl 
aa zwycięstwo. "tt'>wule 
dzięki ambicji. Nie pusła­
da on s!)ec)alrrle wlełklch 
tndywlriuałrroścl, ale Jest 
drużyną wyrównaną. 

„SpOJnla" grala • w 
Gdanstrn, Jak na swe tego· 
r·oc:z.ne mnżl1woścl, liobrze. 
Gdyby nie sędziowie. tbył 
pobłażllwle patrzący na 
faule - mecz z „Koleja· 
rzem" pozu11r'lsk lm mogła­

by wyg1-ać, gdyt w spot­
kan iu z nim prowadziła w 
o3lalnlch minutach gry, 

- Z dru ty rry łódzk iej 

- mńwl Oow ~ trd - bar 
dzo dobr·ze zagrali Przy 
war-ski I Paw lak. Ten O· 

statut wraca jut do zdro· 
wła. 

w walkach o Puchar Miast · 

Zawody o Puchar Miast ze wzqlę~u na cor"a~ lepsze 
wyniki naszych pływaków cieszą $11: coraz «tfkSZYpl 

za1nter esowa n1tm. 
NA ZDJl;'.CIU: start do sztafely 4•100 stylem dowal· 

nym kobiet na zawodach we Wrocławiu. 
CA~' - (Ol St. W!'f ·JWińSkl 

W ntedzlelrrych spolka-, 
nl!•ch pływackich o Pu· 
char Mia.i parily trzy r·e· 
kordv Pol9kl. W •IJOtka 
nlu War'szawa - Pozrn1ń, 
W).'gr a11ym przez Warsz&· 
wę J 19:73._ 14 le11rla Kle· 
mll'lska z Poznania pobiła 
rekor rl Pol!ilkl 1u11lnr·ńw I 
młodzlko'9 na 100 m st. 
mot. uzyskując wynik 
L:28.-'-

W zaworiach Wrocław-

Rekord Polski 
w podnoszeniu ciężarów 

„..,..... 
w drugim rtntu zimowej 

spat la klany OW 8ocherrek 
w wttrlze śt ert11teJ pohlł re 
kord Pol • kl w pod11osze 
11łu clężarńw uzyskH!ąc w 
trńjboJu ollmptJsl<tm 325 
kg. 

Katowice. wygr~Huym pr·zet 
Kutowie• 117·70, Tolka­
czewsKI pobłl rekord Pol · 
•kl na 100 m •L dow. U· 
zyskując cza!I l.~ .o. a 
Gelue r ńwna U!'lla11owlła re· 
kord Polskl rra 100 m eL 
~r-zb. - 1:22 ,8. 

Mecz Krakow - Kato· 
wlce, wygrał Kraków 
100 58. 

Szczecin pokonał Gdańsk 
101:61. 

Na pływal.ni 
AWF 

Na p!ywałot AWf jak 
Ju:i do11o•lllś111y odbyły się 
zawod y pływackie o pu­
char Zarządu Glńwrre~o 
AZS między akademl,kaml 
War·szawy I Łodzi. Zwy ­
clę.rwo od111osł AZS (War­
szawa) Hó 80 Pkt, 

W ciekawszych konku· 
rerrc1ach zwyclętyłl: 

t OO m st. dow. męt· 
czy zn lwaszklew1cz 
(Łodt) - 1:07,4. 

400 · m st. dow. męt· 
czyzn - Gutkowski (Łódtl 
- 5 :42,9. 

50 m z qranatem - Jó 
tefow1cz (Warszawal 
0:36,3. 

100 m st, l<las. kobret­
Jawlo'Wska (Warszawa) 
1:41.5, 

W skokach z trampołl· 

ny zwyclęiyła Łódź, 1:1 w 
meczu pllkł worl11eJ zwy. 
etę.iwo odnieśli a~adernl 
cy Warszawy 6:3 (2:2). 

Pióro" 
pracy. · 
Więcej takich jak ob. Widutol 

z. CHUDZIK 
stołówek akademickich, z któ­
rych korzysta kilka tysięcy 
studentów. Dobre zaopatrze­
nie, wysokie dotacje państwo­
we, przeznaczone na stołówki, 
SI\ wyrazem troski państwa o 

Fabryka Waq nr -4 Mie1skleąo 
Zarządu P rzemyslu Terenoweqo 
ni• wyremontowała do tej pory 

Załoąa Zakładów Wytwórczych waqr, wysłanej feJ w paźdzternł­
Al)a?atów Telefonicznych z uzna· .ku ub. r. przez Źakłady Przybo· 

. rów Tl<acklch I Wyrobów Metalo· 

mycia rąk rtd . Z. DROZDOWSKI 

"'· ·,~,,,,~~,:~llllł'.,;~· 
niem lJrzywltała otwarcie stołów -_ wych. Nie pomaqają prośby ·I po· 
ki. Sal~ wyremonłowańo I wyma· naqłenia telefon iczne o dost:.1r· 
IQ>Wano. Przyjemnie Jest odpo· 'czen ie teqo po t rzebneq o urządze• 

. l fil f c:ząć I 5potywać posiłek w este- nia do ważenia surowca. 
· tycznym lokalu , przy dźwr,kach J. GROllCZEWSKł 
I muzyki . • 

R7Cłd ludowy w trosce o W;ł· 

r"Unki bytowe ludzi pr"acy przy· 
znał dotacje dla stołówek fa· 
brycznych . Umożliwia to wprowa· 
dzenie urozmaiconego I wysoko­
kaloryezneqo jadłospisu. 

K. JANKOWSKI 

Jut oll trzech m iesięcy na te· 
renie Ceqielni nr -4 stoi ceqlarka, 
nie zabezpieczona przed dz1al"· 
niem atmosferycznym. Ftówniet: 
w Ceqielni nr 9 porpzrzucane są 

·studnia publiczna nr 3 na ł'"O· 
qu ul ic Rzqow'!l<iel I t ukasinsl<1e­
ąo nieczynna fest od IS ąrudnla 
ub. r" . M ieszk ańcy pobliskich do­
mów datki iwie odc~uwalą z teqo 
powodu brak wody. 

L. HOFFMAN 

Jut: niejednokrotnie poruszano 
sprawę ośw\etlen ta ulicy 8 Mar · 
ca, którą codz iennie przechodz-1. 
setki robotników do Z.Hiadów 
im. Stalina. Dzielnicowa R:'1cła 
Narodowa zbywa wcl~ż ob iecan· 
kami, że światło będzie. 

A. PYTKE 

poprav>(ę warunków bytowych 
studiującej mła<:lzieży. Stu-,. 
denci pokrywają tylko częs(! 

kosztów obiadów, pozosl11ła 
czi;ść pokrywana jest ze spe­
cjalnie przeznaczonych na ten 
cel funduszów, 

Dlaczego tylko n1~łe, 
num~ry ·pończoch? 

Kilkakrotnie pisaliśmy n 
braku pończoch patentek w 

ten ciągły brak p01\cr.och 
dzieci starszych. 

dla 

większych ro.llniarach. BraK +---------------­

Pokaz projektów 
urbanistycznych 

ten co pewien okr es powtarza 
się. W ostatnim okresie p~·óżno 
by ktoś szukał 9 i 10 numeru 
patentek. W sklepie !VIHD Nr 
571, przy ul. Piotrkowskiej 80, 
są pończ9chy, ale tylko -mate 

d • 1· • numery dla dzie-:i ;ocznych. W 
ZJ e ni cy innych sklep)lCh sprawa . WY~ 

. . .

1 

gląda podobnie. Eksped1enlkt 

U n I wersy f eCK I e1 naJ.częściej octpowiad_ają, .ż~ 
, ponczochy są, ale lylko 2 1 3 

W dniach od 16 do 21 bm. w 
godz. od 13 do 20 w budynku 
„Miasto projekt'', przy ul. 
Więckowskiego 13, otwarta 
jest wystawa projektów 11r­
banistycznych dzielnicy wyż­
szych uczelni w Łodzi. 

· numE!r. Nic też dziwnego, że 
nie znajdują nabywców, bo­
wiem dzieci małe najcześciej 
ubier'ane są w praktyczne 
śpioszki, a nie w grube o nle_ 
o?lpowiednio ciemnym kolorze 
pończochy. 
Należałoby przy produkcji 

patentek _wziąć pod uwagę 
przede wszystkim potr7.ehy 
rynku l zlikVWować wreszcie 

\nauguracja zaj~ 
w Studium" Na!Jkowym 

TWP 
Wczoraj w auli - Wyższej 

Szkoły Ekonomiczi:e~ odbyt« 
się inauguracJa zaięc w Stu­
dium Naukowym Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej. Studium 
przewiduje cykl wykładów J.. 

zakresu nauk spoll'!cznych l 
przyrodniczych, przeznaazo­
nych dla młodych nauczycieli 
i robotników łódzkich. 
Wykład inauguracyjny na 

temat: „Książka - przyjac'el 
świata pracy" wygło.sił mgr 
Wiesław Jażdżyński, 

M.jn. możemy tam obejrze~ 
projekty przyszłych gmachriw 
zakładów naukowych uŁ, PŁ, 
AM i WSE oraz makiety do­
mów akademickich I stadionu 
sportowego, 'który powstanie 
w dzielnicy uniwersytecki~j. 

.„„„„„„„„„„„ ..................... _ 
Na zakończenie pokazu w dniu 

21 bm. o godz. 18130 odbędzie 
się publiczna dyskusja, z U­

dzialem inżynierów, architek­
tów i autorów projektu. 

KLUB 
KORESPONDENTÓW 

„Giosu Robotniczego" 

Nagrodę z:a najlepszą ko­
respondencję w ubiegłym 
tygodniu przyznano tow. 
HENRYKOWI LESNIA­
KOWI z ZPZ im. Bardow­
sldego. Korespondencja ta 
pt. „AKORD - TO WY­
DAJNIEJSZA PRACA I 
ZWIĘKSZONY ZARO­
BEK" ukazała się w dniu 
16 stycznia br. na lamach 
„Głosu Robotniczego". 

Plan zajęć w bieżącym 
tygodniu: 

Wtorek, dnia. 20 stycznia. 
br., w godz. 17 - 19 - po­
rady dla korespondentów. 
Dyżur pełni członek sek­

cji szkoleniowej, tow. Prus. 
Sroda., unia 21 stycznia. 

br„ w godz. 17 - 20.30: 
1) Omówienie najlepszej 

korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody. 

2) Pogadanka szkok.1io­
\'la pt. „Poznajemy formy 
dziennikarskie , (reportaż, 
notatka, sprawozdanie)". 

3) Dyskusja. 
4) Wręczenie nagród wy­

różniającym się korespon-
dentom. • 

5) Pokaz filmowy. 
Dyżur pełni członek sek­

cji imprezowej; tow. Ro­
baszkiewicz. 

Czwartek, dnia 22 stycz­
nia br„ w godz. 17 - 19 -
porady dla koresponden­
tów. 
Dyżur pełni członek sek­

cji imprezowej, tow. Su­
wała. 

DZlltł 
WYSTAWA PT. „PLASTYCY 

. W WALCE O POKOJ" 

Centralne Biuro Wysta w Artys­
lycz11ych Oridzlal w Łodzi zur·ga­
nizowało wystawę pt. „Plas tycy w 
walce o pokńJ". Mle~ct się oua w 
lokalu pracowni situk pla<.:1ycz· 

I 
nych w Łodzi, ul, Ptotrl<ow­
ska L02. 

I ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH 

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego 
I Ligi Lotniczej w Łorizl, orqarrlzu· 

Je Ili mlędzyok„~,o;owe zaworiy 

I rnodeh latatcicych na uwtęz1 o na· 
pędzie odrzutowym. Zawody te 
onbęrią się w dniu 25 stycznia 
br. o gorlztnie I O na torze mode-
larskim w parku Im. Ml~kle wtcza 
(Jullan/\w). 
W91ęp bezplatny. 

KURSY RADIOTECHNIKOW 

Zarząd Łódzki LPż organizuje 
kur•sy rarilotećhnlkńw. Zgloszema 
na ku.-śy do 31 bm. pr>y Jn11J •e 
Zar-ząd Lórizkl LPż . ul. Ptotr·kow­
aka 97. w godz. od 8 do 16 -
prócz sobót. 

MUZEA. 

Muzeum Archeoloąlczne 
czynne w godzlnaC'h od IO rlO IB.' 

Muzeum Sztuki - czynne w 
godz. od 10 do 16. 

r:tWm 
WTOREK, 20 STYCZNIA 

T.20 „z m1Jcrofonem przez m~a­
sto 1 wieś". 7.35 Wladomoscl 
dla wsl. 7.05 WIAIJOM ł'OHAN­
NE. 8.00 Muzyka. 11 .45 "Glos 
mają kobiety". 12.0ł DZIENNIK. 
H.05 Info rmacje. 14.10 I 14.30 Au­
dycje szkolne . l:j.00 Muzyka ludo­
wa. J5.1 0 „Most Odrodzenia" -
fragment książki Andre Stil'a ' pt. 

Sek wana s.plywa na"' morze". 15 .30 
.Audycja dla dzieci - „Witl ll Ma­
lejew w szkole i w domu" - kol. 
odc. powieści M. Nosowa. 16 .00 

szechni ca Radiowa" - wykład: 
: rzyroda" (I}. 16.20 Audycja 

• z cyKlu: 1 ,$ladam1 radz1eck1ch no· Poszukiwani pracownicy watorów" pt. „woroszyn - Ini-

Pracowqików do Straży Prze­
mysłówcj' I Straży , Pożaro~ej 
poszukują Za.kia.dy Wytwor­
cze Transformatorów M-3 w 
Łodzi, ·ul. Kopernika 56/58. 

91-K 

cjator nowego współzawodnictwa 
socjalistycznego". 16.30 Kon­
cert skrlypcowy. 11.00 Wiadom. 
popołudniowe . 17.05 Koresponde!!-­
cja z zagranicy. 17 .20 11 ?-.łów1ą 
radiowęzły fabryczne". 17 .30 
„Z mikrofonem przez miasto i 
wieś". Jl.OO REPORTAŻ z PO· 
ti!ł:DZEN I , RADY NAROPO· 

KroJ·czego, formiarzy do ka.- WEJ. 19.10 „ wszechnica Radiowa" 
- kurs wstępny I I II. Wyklad 

peluszy, robotników do far- „X IX Zjazd Komunlstyc•neJ Par­
bla.rni i robotników gospodar- tli Związku Radzieckiego". 19.30 

h trudnią natychmiast Muzyka I „ktuatności. 2-0.00 Kon-
czyc za • • . cert sym!. 21.00 DZIENNIK. 21.50 
Zakłady WyroboW Filcowych Muzyka rozr. 22.00 „ Wszechnica 
im. Tadeusza. Kościuszki , Łódż Rad;owa" - wyklad .,'Historia ru­
ul Targowa 2. Zgłoszenia 0-1 chu_ robotniczego w okresie impe-

. . - - . rial1zmu" (Il}. 22.20 Muzyka tan. 
sob1sle przYJmUJe Dział Per- 23.25 Muzyka dawna . 23 .50 OSTAT-
~onalny, 100-K NIE W!ADOMO$C[. • 

_ DYZURY APTEK 

Dzlalejsze) nocy dyturuj'I na· 
stępuj11ce apteki: Piotrkowsl<a 93 , 
Armil Czerwone) 53, Zgler·ska 63 , 
Pl. Wolnosci 2. Nowotki 91. 
Rz,o;owHka 51 . Gdańska 23, AL 
Ko'1ct11s?.kt ·40. 
Dyżur połoł:n icto _.. qinekofo„ 

q;czny: dziś od godz. 8 rło 20 
dY,t.u r·uje Szpital tm. Curle-Sklo­
dowsklej, ul. Curie Skl<>dnw•klej 
15, orl gorl z. 20 do 8 - Szpital 
nr 2, ul.Krzemieniecka 5. 

PANSTWOWY TEATR POWS.tEC H· 
NY - godz. 19 - „Intryga I 
mlłuść". 

PAN8TWOWY TEATR NOWY -
goriz. 19 - „lluf'za". 

PANSTWOWY TEATH lM. STEFA· 
NA .IAHACZA - godz. 19 
„Rewizor". 

TEAT R MAt.Y - godz. 19.15 
„Dutnek trzech dzięwcząt · ·. 

TEATH MUZYCZNY - goclz. 19 15 
- „Slomkowy kapelusz". 

PA1'STWOWY TEA l'R LALEK 
„AllLEKIN" godz, 17 
„Jaś Szpak". 

BAŁTYK - „Fanfan Tultpan" -
gorlz L2.30. 14.:.!0. 10.:.Jo. 18.30, 
20.:JO. 

GDYNIA - Program fllmów do­
kumentalnych. - „Pie1 ·wszef1· 
stwo Eur·opy w ba~ketbnlu'', 
„Alumlr11urh··. · PKF 3-5J 
godz. l8. UJ. „Z•i<iga - gorlz. 
20. P1·og r·am dla uaJmtudszych~ 
- „Lesna opowieść" - godz. 
16. 17. 

Mt.ODĄ GWARDIA - „Slrera za· 
chodrna „ dod •. Zmiany µór 1·0· 
ku" goriz. 16. 18, 20. 

MUZA - „Drużyna" - godz. 18, 
20. 

PIONIER - „Młodość Chopina" 
- gorlz. 17, 19. 

POLONIA - „Uczniowski rewir" 
- godz. J 6. I B, 20. 

PRZEllWllJSN IE - „Nie ma po· 
koju pod oliwkami" - godz. 
18. 20. 

1 MĄ.JA - „Wii heim Tell" 
gonz. 17. 19. 

REK<JftO ·- .. Mury Malapagl" 
goriz. l6. !8_ 20. 

ROMA „Na manewrach" 
go ct z. 18, 20. 

SO.I USZ - „Ostatni wystrzał" ---" 
gr•rlz. 18.30. 

STYLIJWY „Warszawa" 
godz. 18, 20. 

$WIT - „Skarb" - godz. 18. 20. 
TAfHY - „Kawaler złotej gwlaz· 

dy" - ganz. 16. 18, 20. 
WISt.A - .. Farrfan Tultpan" 

gortz. 14, 16_ IB, 20. 
WLOKN IA RZ - „Eriward w opa· 

łach'', „Nalahnlenłe" - godz. 
10. 11„10_ 19. io :io. 

WOLNOSC - „Czl<'wiek 7. karabi­
nem" - gorlz. 16_ 18. 20 

ZACHe;TA - „O 61e1 wieczorem 
po wojnie" - go<lz. 18. 20. 
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219 42 dział miejski 260-42 dział wtók•err ntczy 218·11 , dzlal spor·towy 141 71. Redakcja uocrra z a oq osze - ·· · p. . te .,;, koloor·tażu zallł. - miesięczme - zł 2.eo - pr·zyj111uje 1-'l'K H11ch " 
• ~~!PZ~r.rl~{r~l~trb'.Slg~uk~zJ~~"'.~tr~s!„~"~~;l~k~cfi, tel. 206-42, Pap.; druk. gaz.'50 gr. Pl'eOL„ ~rate mtesteczną, wynoszącą zł 3.50, przyjmują Ul'tędy I agenCJe pocztowe oraz Ji.tu„u•-~ - ienumel!i ~ - D·4·10028 

I 


